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Wojewódzką Konferencję Partyjną 
. .' . . . . . 

Prezydium Łódzkiej Konferenc1-·; Part-yjnej. ir---------'I powit~my całkowitym wykonaniem 
planów obowiązkowych · dostaw 

trasie Łódź-Warszawa 
zęly normalną ~omunikaeję 

pociągi elektryczne 

i utworzeniem nowych spółdzielni 
w ubiegłą sobotę odbyła się w Łodzi wojewódzka narada przewodniczących spół· 

dzielni produkcyjnych oraz; przedstawicieli POM I powiatowych zarządów rolnictwa. 

IV-Łódzka 
Konferencja 

PZPR 
W «lnłach 2 I li pa:id:rlemlka br. obradowała w Łodzł 

IV Sp'rawozdawczo • Wyborcza Łódzka ·Konferencja 
Partyjna PZPR, w której uczestniczyło Z69 delegatów. 
W konferencji wzlęlł udział: członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC, tow. WŁADYSŁAW DWORA· 
·KOWSKI I kierownik Wydziału Przemysłu Lekklero 
KC PZPR, tow. MIECZYSŁAW MARZEC.' 

Referat sprawozdawczy Komitetu Łódzkiego PZPR 
wygłosił I sekrełarz KŁ tow. JAN JABŁO:Jli"SKI. 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej złożył przewodni­
czący komi~jl, t-0w. Edmund Bugaj~•!. 

w· dyskusji zabrał głos członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekreła.rz KC tow. Władysław Dworakowski. 

' I 
.I 

Spośród delegatów na konferencję przema.wlall tow, 
tow.: Czesław Karbowski, Mieczysław Szadkowski, Jó- , 
zefa Białecka, Mieczysław Klimek, Władysław Karał, 
Ryszard Heleniak, Leon Maksim, Jadwiga Chojnacka, 
!\larla l\lichalak, Marian Kamiński, Euze~iusz Chrząszcz, 
Eugenia Knobloch, Bolesław Geraga, Maria Golęblako· 
wa, Bolesław Malinowski, Maria Borowska, WladySław 
Koralewski, Wacław Spa.lek, Jerzy Marecki, Danuta 
Cieślak, Julian Kubiak, Weronika Kowalewska, Józef 
Kamiński, Katetan , Sikorski, Jerzy Chabelskl, Antoni 
Wesołowski, Janina Perka, l\fikolajewska, Kazimiera 
Małecka, Stefan Chmielewski. 

Dysku,sję podsumował I aekreiarz Kl:,, tow, Jan Ja­
błoński. 
Następnie konferencja podjęła nchwałę, zawierając!\ 

wytyczne pracy dla nowowybranego Komitetu Łódz­
kiego. 

aworzec Fabryczny nie był tak oblegany przez łodzian, jak w sobc•tę, 2 pai· 
Wszyscy 7: niecierpliwości!\ oczekuj!\ na przy bycie pociągu. elektrycznego 
rozpoczynaJącego normalni\ komunikację elekt rycznl\ między Łodzi!\ a Sto· 

W prezydium narady zasie· Dyskusię podsumowała I budową nowych gospodarstw I 
d!i: I sekretarz KW PZPR, sekretarz gw PZPR, tow. Ta- zespołowych. ' 
tow. Tatarkówna, kierownik t~r~ówna, P'.ecyzując naj~il· :Na zakończenie narad u- \ Nowowybrany Komitet Łódzki 

1Vorca jes~ odświętnie udckorowan3. 

oczekują na tow. Skwieciński, dyrektor 
~gu delegacje DOKP Łódź, tow. Kurek i in-

r
' przodujący ni. 
iła łódzkiego, W imieniu Komitetu Łódz· 

PartiE\ i wla- kiego PZPR i władz miasta 
sta \ woie- gości wita przewodniczący 
entują: sekre· Prezydium Rsdy Narodowej 

tow. Dudek, m. Łodzi, tow. Geraga. 
ZPR, t-OW. 1\1.L- - Elektryfikacja trasy War-
odniczący Pre- szawa - Łódź jert jedną z 
Narodowej m. w'elkich budowli Planu 6-let· 

a oraz przed- niego, jest jednym z licznych 
·ydium Woje- dowodów naszego pokojowe­
Narodowej. go budownictwa, na::;tawione· 
wolno wjeżdża go na polepszenie warunków 
wąż wagonów. bytu najszers.zycł) rzesz ludzi 
<trowóz typu pracy. Odd.anie do użytku te­
·ny przez star- go obiektu, to nie tylko skró­
;tę Henr,.vka cenie czasu podróży z War­
rkiestra kole- szawy do Łodzi, lecz również 
n państwowy. znaczne ułatwienie dojazdu 
.dają; minister- do Łodzi z miejscowości pod­
iard Strzelec-

Kolei, tow. 
·pca k\erowni­
.munikacji KC 
n i ński, naczel­
-ntralnego Za­
ikacji Kolei, 

ytu­
·:li PRL 

kinie 
PEKIN, 3. IO. 

) 

ludzi pracy nowy, doskonal­
szy środek komunikacji, rea­
lizujemy uchwały II Zjazdu 
partii o podniesieniu stopy 
życiowej mas pracuj ących -
mówi mi.nis1er Strzelecki. 
Na tr<:sie Warszawa - Łódź 
nastąpi dalsze skrócenie cza­
su przejazdu przez wprowa­
dzenie do ruchu nowoczesnych 
jednostek t<1boru elektryczne­
go. Nowy rozkład jazdy z.a­
miast dotychczasowych dwóch 
par pociągów na dobę, uwzglę­
dnia już 9 par pociągów, a na 
odcinku Łódź - Koluszki -
22 pary pociągów. Ma to o­
gromne znaczenie dla wielu 
tysięcy robotników. pracowni­
ków instytucji i młodzieży 
szkolnej, którzy codzienn:e 
dojeżdżają do Łodzi . . Niewąt-

Wojewódzkiego Zarządu Rol· nieisze zadama dla spółdz1el· . Y 
nictwa - tow. Pabisiak, pre· ców: I) jak najszybsze całkowite chwalnno tekst listu otwar~e-
zes ZW ZS'Ch - tow. Suski, r?zliczenie się z ~aństwem, 2) go do wszystkich spóldz1elrow I 
przedstawiciele Z;uządu Wo- ciągłe doskonalenie ptacy w 1 prncu1ących rhłopów woie­
jewódzkiego POM tow. tow. istniejących spółd7.ielniach o- wództwa łódzkiego. Poniżej 
Wawrzyniak i Skrzypiński. raz 3) systematyczna praca nad drukujemy pełny tekst listu. 

Referat o osiągnięciach 
brakach w dotychczasowej 
pracy spółdzielni produkcyj· 
nych wyglosil kierownik Wo­
jewódzkiego Zarządu Rolnic· 
twa - tow. Pabisiak. 

Referent m. in. zwrócił u­
wagę oa zbyt wolne tempo 
obowią1.kowych dostaw w 
spóldzielniarh produkcyjnych. 
- Trzeba dolC>Żyć wszystkich 
starań, aby najbliższe dni 
przyniosły JJOWażną poprawę 

w tym zakresie - stwierdził 
mówca. 

W dyskusji głos zabierało 
23 przewodniczących spół· 
dzielni produkcyjnych i pra­
cowników służby rolnej. Przy-

1 rzekli oni, że uczynią wszyst-
1 ko, aby spóldzielnie jak nai· 

pred1ej wykonały swe obo­
w; 1zki wobec państwa. Fragment sati w czasie narad11 

Do wszystkich człon.ktiw s116łdzlelnl produkcyjnych 

Da wszystklth chłopów pratujących wof. łódzkiego 
-ł.fy, _,,.„,„ „edn~""tln"Z"!ldów spółd'Z1eln1 

produkcyjnych, zjechaliśmy aię w naszym 
.woje:-Vódzkim mieście, w Lodzi, aby pod.zie­
hć się dotychczasowymi osiągnięciami I 
doświadczeniami w pracy zespołowej które 
pomogą nam podnieść pracę na Jeszcze 
wy7.$zy poziom. 

Jest nas, spółdzielców, coraz więcej, coraz 
bardziej rosną i krzepną spółdzielnie pro­
dukcyjne, nasze ,socjalistyczne gospodarstwa 
rolne, których mamy już w wojewódzwie 
łódzkim 400. 

Znaczy to, że wśród nas, chłopów, jest ro­
raz więcej takich, którzy rozumieją i widzą 
słuszną drogę rozwoju wsi, drogę do wzro­
stu dobrobytu l kultury, do likwidacji wy­
zysku człowieka przez człowieka. 

wsi w wykonantu honorowego zadania - w 
realizacji obowiąz.k.owych dostaw. 
• Chcemy być pierw$i w podnoszeniu plo· 

nów zbóż. 
Chcemy być pierwsi w rozwoju hodowli 

1 podnoszeniu mleczności krów. 
Chcemy być pierwsi w wake o postęp w 

rolnictwie, w umacnianiu i rozwijaniu no· 
woczesnych form socjalistycznej gospodarki 
rolnej. 

Chcemy być pierwsi w walce o wzrost 
dobrobytu całego narodu, o realizację za­
szczytnych zadań Il Zjazdu PZPR. 
· I dlatego zwracamy się do Was, wszyst­
kich członków spółdzielni produkcyjnych 
z wezwaniem; 

Wykorzystujcie wszystkie moZllwoścl, 

IV ł.ódzka Konferencja Partyjna wybrała KomUeł 
Łórlzkl PZPR w następującym składzie: 

Tow. tow.: Jan Jabłoński, Bolesław Geraga, Bolesław 
Malinowski, Tadeusz Daniłowicz, Kazimierz Dudek, Ju­
lian Kubiak, Roman Okraska, Teodor Mikuś, Leokadia 
Kusa, Brruils!aw Szubicz, Zygmunt Krzywański, Jeny 
Chabelskl, Korol Degórski, Adam Czartkowskl, Marla 
Pietruszek, Józef Pokorski, Marian Wypych, · Jakub 
Gerszon, Jan Toma, Józef Szmaja, Weronika Kowalska, 
Zofia Ciesielska, Marian Sumerowskl, Cecylla Sleran­
kowska, Antoni Promiński, Aurelia Jankowska, Korne­
lia Plewii1ska, Marian Kamiński, Mieczysław Szadkow­
ski. Janina Kalinowska, Jan Dawidek, Czesław Karbow­
skj, Marian Różański, Marian Morawski, Stanisław Ga­
bara, Jadwiga Chojnacka, Eugenia Opalska, Helena Pa­
wlicka, Kajetan Sikorski, Ml\rla Fllanowska, Henryk 
Sosnowski, Stefania Kaźmierczak, Ryszard Heleniak, 
Jakub Gnał, Władysław Karolewski, Mieczysław Domi­
niak, Antoni Wesołowski. 

Zastępcami c-iłooków Komitetu Łódzkiego wybrano 
tow. tow.: Franciszka Woźniaka, Henryka Szalewicza, 
Bolesława Grabowskiego, Stefana Matusiaka, . Wlady­
sława Karasia, Zofię Pietrzak, Zygmunta JajcMka, Zy­
gmunta Sikorskiego, Marię Borowską, Władysława 
Karbownika, Józefa Hazelmajera. 

Komisja Rewizyina 
W skład Komisji Rewizyjnej wybrani ·zostali: 
Tow. tow.: Edmund Bugajslil, Genowefa Łazarek, Mar· 

eln Wesoły, 

Zastępcami członków Komisji Rewizyjnel wjrbrano 
tow. tow.: Rajmunda SZ'\Jberskiego, Adolfa Capfa, Cze­
sławę Rybak. 

Egzekutywa Kl 
Nowowybrany Komitet Łódzki PZPR na pierw­

szym swym posiedzeniu wybrał egzekutywę KL 
w na-;tępującym składzie: 

Tow. tow. Jan Jabłoński, . Bolesław Mali­
nowski, Tadeusz Daniłowicz, Kazimierz Dudek, 
Bolesław Geraga, Julian Kubiak, Teodor Mikuś, 
Bronisław Szubicz, Zygmunt Krzywański, Leoka­
dia Kusa, Roman Okraska, Jerzy Chabelski, 

Cle"legacja PRL, 
w Chinach w 
uroczystościami 
wstania ChRL, 
iniadaniem wi-
1g Tsy-heL 
złożył wizytę 

mu delegacji 
•stości pięc iole­
ChRL, I sekre· 
r,pt\ B<:Jlesławo­
~remier Kore· 
1liki Ludowo • 
· Kim Ir Sen. 
r'I obecni byli 

i:'ierwsz11 poci(łg elektryczny. 
Nasza ukochana ojczyzna, Polska Ludo­

wa, nasz rząd i partia, otaczają spółdzielnie 
produkcyjne troskliwą opieką, co swój 
szczególny wyraz znalazło w uchwałach II 
Zjazdu partii. 

wszelkie rez~rwy, by stale podnosić plony, 
by coraz lepiej rozwijać hodowlę. 

Stawajcie szerokim frontem do czynu me· 
lioracyjnego, do zagospodarowania lą,k I pa­
stwisk, do zwiększenia Ilości pasz. 

I sekretarzem KL wybrany został · towarzysz 
Jah JABŁOŃSKI. 

Sekretarzami KŁ wybrano tow. tow. Bolesława 
MALINOWSKIEGO, Tadeusza DANIŁOWICZA 
i Kazimierza DUDKA. 

L-D Coj Jen 
inister spraw 
i Don Gen. 

delegacja PRL 
rciu wystawy 

miejskich robotnikom, praco­
wnikom i uczącej się młodzie­
ży. W najbliższych latach prze­
widziane je~t przedłużenie 
trakcji elektrycznej z Widze­
wa do Dworca Kaliskiego. 
Przyczyni się to do usprnw­
nienia komunikacji między pe· 
ryferiami ł.odzi. 

Do trybuny honorowej pod­
chodzą delegacje robotników 
z poszczególnych odcinków 
elektryfikacji trasy Koluszki­
Łódź. Składają ministrowi Ko· 

ielegacja PRL lei tow. Strzeleekiemu mel-
przyjęciu wy- 1 dunki o przedtermindwym za­
kretarza KC kończeniu wszystkich prac. 

era Rady Pań-1 W dalszym ciągu uroczysto­
Czou En-laia ści głos zabiera minister Strze­
tości pięciole- lecki. 

r RL. - Oddając dziś do użytku 

romadzenia Deólneeo NZ 
eśnia w Zgromadzeniu Ogólnym Narodów 
trwała w dalszym ciągu debata generalna, 

1 zabierali m. in. przedstawiciele Indonezji, 
ckiego l Grecji. 

do ji, minister 
Clil! eh Suna.r-
~owolenie w 

1ynJ1 mi konfe­
skl!l* podkreślił, 
! l>'lczyniły s·ię 

~\ osłabienia 
stoSUtach mię· 
rch. 
deleg. Indonezjt 

ie jeg rząd opo­
tanowo za usta-
międnarodowej 

I prod1cją ener­
rj i ~ zakazem 
idzajó\\\roni ma­
iy. Mister Su­
erdzil, , Indone­
'ieciwnaworzeniu 
l~od za j u \juszów i 

mllifaq ch oraz 
lerza brl w nich 
ionezja powie­
ster Suirdżo -
ł, że bkojowe 
11e wszy ·eh na­
możliwe oniecz· 

1\C probl gospo· 
!gat Indolfi i pod­
Organizac Naro­
oczonych winna 
ki w ce rozsze· 
dlu mi arodd· 

zel.kil;ll 

sztucznych ograniczeń narzu­
canych przez pewne kraje in­
nym pa1iatwom w dziedzinie 
wymiany handlowej. 

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący delegacji radziec· 
~iej A. Wyszyński, który <)­

mówił najdonioślejsze zagad· 
nienia międzynarodowe i 
wskazał drogę; na jaką po· 
winna wkroczyć ONZ, aby 
zapewnić powszechny pokój i 
bezpieczeństwo międzynarodo­
we. 

(Przemówicnic A. 
skiego zamieszczamy 
nfa 2). 

Wyszvń· 
na stro-

Przemówienie wiceministra 
Wyszyńskiego i projekt rezo­
lucji radzieckiej wywołały 

wyjątkowo silne wrażenie na 
delegatach państw zachodnich. 
Swiadczy o tym m. in. fakt, 
że delegat Stanów Zjednoczo­
nych Lodge i delegat Wlelkiej 
Brytanii Lloyd, natychmiast 
po posiedzeniu złoźyli przed· 
stawicielom prasy oświadcze· 
nia wyraźnie obliczone na to, 
aby osłabić te wraźenia. Mu· 
sieli oni jednak stwierdzić, że 
projekt · rezolucji · radzieckiej 
zawiera nowe, niezmiernie 
ważne propozycje. 

pliwe korzyści elek.tryfikacjl 
odczuje również ludność wiej· 
ska, która uzyskuje częste i 
szybkie połączenie z miastem. 

Przewidujemy dalszą roz­
budowę trakcji elektrycznej 
- mówi dalej minister Strze· 
lecki. - W najbliższej pi.ęcio-\ 
łatce zelektryfikujemy tysiąc 

kilometrów linii. Warszawa o· 
trzyma połączenie trakcją e- 1 

Iektryczną z Wrocławiem 
przez Stalinogród, z Krako­
wem _! Przemyślem. 
Przekazując dziś do użytku 

to dzieło rąk i mózgów pol­
skich robotników i inżynierów. 
chcę wyrazić w imieniu partii 
i rządu pełne uznanie i serde­
czne podzii:kowanie wszystkim 
budowniczym nowej linii. 

Na trybunę _wchodzą naj­
lepsi pracownicy kolejowi 
PKRE i PRK nr 13, ci, którzy 
w pierwszym rzędzie przyczy­
nili się do szybkiego ukończe­
nia robót. Minister Strzelecki 
dekoruje ich krzyźami zasłu· 
gi. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że pomoc 
państwa nie iooźe zastępować naszej pracy, 
która rzetelnie i uczciwie wykonywana jest 
podstawą rozwoju i umocnienia spółdzielni 
produkcyjnych. 

Dla tego będziemy jeszcze lepiej I wydaj­
niej pracowac, by podnosić nasz dobrobyt, 
by realizując wskazania II Zjazdu partii 
zapewnić coraz lepsze zaopatrzenie klasy 
rob<itniczej, k~óra nie szczędzi wysiłku, by 
rozbudowywac potęgę gospodarczą naszej 
oiczyzny. Będziemy coraz szerzej uczestni­
czyć w walce o wzrost dobrobytu całego na­
rodu. 

Dlatego w pierwszym rzędzie winniśmy 
dbać o to, .bY w pełni wywiązać się z obo­
wiązków wobec państwa. 
Poważna już ilość spółdzielni produkcyj­

ny~h naszego województwa w piet"Wszych 
dmach dostaw wykonała swe obowiązki w 
stu procentach, a nawet z nadwyżką. Do 
takich pl'zodujących należą spółdzielnie po­
wiatu łowickiego i innych, jak Ksawerów, 
Zielęcice, Borowa, Mierzyh, Skąpa. 

Mamy jednak i takie spółdzielnie, które 
':"Ykonaly swe obowij:!zkowe dostawy czę· 
sc1owo, zapominając, że winny one przodo­
wać w akcji skupu zboźa, mięsa i mleka. 

Do tych spółdzielni produkcyjnych, które 
mają zaległości w obowiązkowych dosta­
wach zwracamy się z wezwaniem; 

Spłaćcie jak najszybciej dług państwu, 

realizując w pełni obowiązkowe dostawy. 
My, członkowie spółdzielni produkcyjnych 

województwa łódzkiego, chcemy być pier-

Przestrzegajcie w pełni postanowień sta· 
tulów - naszego niezłomnego prawa spół· 
dzielcze;ro, gdyi Jesł to gwarancja siły na­
szych spółdzielni. 

Bądźcie czujni wobec zakuSów wroga kła· 
sowego, który z nienawiścią patrzy na nasze 
osiągnięcia i rad by wtrącić nas z powrotem 
w jarzmo wyzysku. 

Stouny w przededniu Wojewódzkiej Kon­
ferencji Partyjnej, na której partia, wska­
zująca. nam zawsze słuszną drogę, partia, 
do ktorei mamy bezgraniczne zaufanie i 
wdzięczność za jej pomoc i opiekę - doko­
na oceny naszych . wys.i!ków i pracy w u­
mocnie~iu . spółdzielni produkcyjnych, oce­
m _tak.ze, Jak oddziaływaliśmy na naszych 
sąs;ad_ow, gospodaru1ących jeszcze indywl­
?ualme, aby 'poszli w nasze ślady, wstępu­
Jąc w szeregi spóldzielców. 

Powitamy Wojewódzką Konferencję P<ir­
tyjną nie tylko całkowitym wywiązaniem 
su: z obowiązkowych dostaw, ale i utworze· 
mem nowych. licznych spółdzielni produk­
cyjnych. Cpcemy bowiem, aby wojewódz­
tw? nasze_ przodowało pod względem Ilości 
społdz1elm produkcyjnych, aby nasze spół­
dzielnie były silne gospodarczo. aby prom ie­
~10wały na. pozostalą c_zęść wsi. Chcemy, 
lly w najkrotszym czasie podwoila się ich 
liczba - aby województwo łódzk ie stanęło 
na jednym z. pierwszych miejs(! w kraju. 

I dlatego zwracamy się do Was, chłopi 
pracujący indywidualnie: 
Zrzeszając się w spółdzielnia.eh produk­

cyjnych, stawajcie z nami, spółdzielcami w 
jednym szeregu walki o pokój, dobrobyt i 
socjalizm! 

Młodzież Bełchatowa 
na cześć II Zjazdu ZMP 

W ubiegłą sobotę w Bełchatowie zorganizowany został 
wielld ZMP-owski_ festyn przedzjazdowy, w którym liczny 
udział wzięła mleJsCt•Wa młodzież. Na uroczystość między 
Innymi przybyli: członek egzekutywy KP PZPR w · Plotrko· 
wie, tow. Pietraka oraz wiceprzewodnicząca Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP, tow. Danuta Adamowska. Do qoroma­
dzonych przemówił przewodniczący ZM ZMP. tow. Górny, 
a następnie w Imieniu Komitetu Mle.lsk!ego PZPR w Beł­
chatowie powiła! ZMP-owców tow. Kruczek. 

Na mównicy staje 10-letnia zować wieczornicę poświęcom' 
uczennica - przewodnicząca II Zjazdowi ZMP. 
rady. drużyny· harcerskiej -
Stefankówna. Ze wzruszeniem 
odczytuje podjęte przez mlo· 
dzież harcerską zobowiązania: 
- Celem uczczenia II Zjazdu 
ZMP · postanawiamy zebrać 5 
ton źelaza, 2 metry stłuczki 

szklanej, 150 kg szmat oraz 
200 butelek; dal~j - wykonać 
pomoce nauknwe: 5 statywów, 
tablice ortograficzne ! bryły 
geometryczne, zwiększyć pre­
numeratę „$wiata Młodych·' o 

W imieniu 300 mlodyc' pra­
cowników Bełchatowskich Za­
kladów Przemysłu Zgrzebnego 
zobowiązania zglasza ZMP-o­
w iec Krotfal: „Miodz:eż na­
szego zakładu zatrudniona w 
I i II oddziale wyprodukuje 
dodatkowo 2 360 m tkanin 
I gatunku i zaoszczędzi 145 kg 
przędzy wątkowej. . 

Złote krzyże zasługi otrzy­
mali: Władysław Skowroński, 
kierownik robót sieci trakcyj­
nej PKRE i Witold Olendzki, 
zastępca dyrektora do spraw 
eksploatacji. Srebrnymi krzy­
żami odznaczono 12 pracow­
ników, brązowymi - 8. :...----------------------------------------.:_I 150 egzemplarzy oraz zorgani-

Młodzież oddziału IV zwięk• 
szy ilość tkanin pierwszej ja­
kości o 2 680 m i zaoszczędzi 
78 kg przędzy wątkowej. Po­
za tym w oddziale IV i V mło­
dzieżowe brygady tow. Sobali 
i Telążki przekształcone zo­
staną w brygady wysokiej ja• 
kości". Zobowiązania te przy­
niosą zakładowi przeszło 16 
tys. zł oszczędności. 

Podpisanie układu kompensacyjnego 
o dostawach towarowych 

między ZSRR a Jugosławią 
MOSKWA, 3. 10. Jemnych dostaw towarów 

przez radzieckie I jugoslo· 
Agencja TASS donosi, że w wiańskie organizacje handlu 

wyniku rozmów między zagranicznego. 
przed~taw~cielami radzieck_ich w ramach tego układu 
orgamzac11 handlu . zagramcz- • Związek Radziecki będzie da­
nego a przedstaw1c1elami Izby starczał Jugosławii ropę naf· 
Handlu Zagranicznego Jugo- tową, bawełnę, rudę manga­
słowiańskiej Federacyjnej Re- nową. antracyt i papier gaze­
publiki Ludowej w dniu I towy. a Jugosławia będzie do­

' października br. podpisany zo· starczała Związkowi Radziec· 
stał w Belgradzie .układ · komr ki emu mięso, . tytoń. sodę, spi. 
pensacyjny w sprawie wza- 1·ytus ety1..owy, karbid itp. 

' 

W pracowni na Je­
lonkach w War• 
szawie powstajq 
rzeźby dla Pa!ac:n · 
Ku!tu.ry i Nauki 
im. Józefa Stalina. 
NA ZDJĘCIU: 
Maria lwankowa 
i Wiera Ha!jano­
wu przy prac11. 

W ślad za młodzieźą robot­
n iczą· poszli młodzi chłopi. I 
tak członkowie kola gromadz­
kie~o ZMP w Domiechowi­
cach do 20 października br, 
dostawią przewidziane planem 
ilości ziemniaków oraz prze­
pracują 60 ro~wgodzin przy 
budowie drogi gromadzkiej, 
ZMP-owcy z gromady Dobie~ 
cin pomogą PGR w Dobieci­
nie przy wykopkach ziemnia• 
ków, przepracują 10 roboczo­
dni przy :emoncie szkoly oraz 
po~więcą 50 roboczodn! na 
wykopki buraków cukrowych 
w miejscowym PGR. Podobne 

J 
zobowiązania podjęła młodzitli: 
groma.dy Zdiieszowiec, 
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~YDARZENJIA --
TYGODNJ[A 

Wiele melodramatycwych I wiele iście cyrkowych 
gestów, wiele sloganów oto dotychczasowy obraz 
obradującej w Londynie konferencji 9 państw, która 
rozpatruje b.w. plany zastęix:ze dla zbankrutowanego 
układu o „europejskiej wspólnocie obronnej". 

atyślą o ''m samym, 
ale każdy inaczej 

Ta sama prasa, która rozpisuje się n.a temat tych ge­
stów, nie kryje, że służą one zamaskowaniu poważnych, 
bardzo poważnych rozbieżności pomiędzy uczestnikami 
konferencji londyńskiej, O rozmiarach tych rozbieżności 
wymownie świadczy fakt, że postanowiono, by konfe­
rencja zajęła się uzgodnieniem tylko ogólnych zasad. 

Na cz~m polega istota sprzeczności, skoro, jak wynika 
z oświadczeń poszczególnych uczestników konferencji, 
panuje pomiędzy nimi idealna zgoda co do samej zasa­
dy remilitaryzacji Niemiec 7..achodni!!h? Zagadnienie to 
należy rozpatrywać z dwóch punktów widzenia. Po 
pierwsze - każd~mu z pa~tnerów zależy na tym, by 
zdobyć kierowniczą, możliwie najsilniejszą pozycję w 
montowanym ugrupowaniu wojskowym . Waszyngton nie 
chce zrezygnować z kierowniczej roli, jaką zapewnil mu . 
układ o EWO. Adenauer ani myśli o pożegnaniu się 
z myślą o przodującej roli Niemiec zachodnich, jaką rów· 
nleż układ o EWO gwarantował militarystom niemiec­
kim. Nato:niast Londyn pragnie zdyskontować bankruc· 
two układu o EWO i w nowym sojuszu zająć miejsce 
Waszyngtonu. Podobnie ma się sprawa z przedstawicie· 
lami rządu francuskiego, którzy, zgadzając s ię ·na samą 
zasadę odrodzenia niemieckiego militaryzmu, chcieliby 
w projektowanym ugrupowaniu zająć uprzywilejowane 
miejsce w stosunku do swych zachodnio-niemieckich 
partnęrów. 

A drugi aspekt tego zagadnienia - to sprawa opinii 
publicznej krajów zachodnlo-eurC>pejskich. Dotyczy to • 
zwłaszcza francuskiej opinii publicznej. Premier Men· 
des-France zdaje sobie doskonale sprawę, że francuska 
opinia publiczna jest przeciwna wszelkiej formie wskrze· 
szenia militaryzmu niemieckiego. A więc trzeba te plany 
czymś okrasić . Np. jakimiś gwarancjami, np, jakimiś 
słownymi zapewnieniami, że Francja odegra czołową 
rolę w projektowanym ugrupowaniu, że Niemcy zachod· 
nie będą ,.kontrolowane" itp. Jednym słow~m chodzi o 
to, żeby opinię publiczną francuską i nie tylko francu­
ską, WyWieść w pole, zmyJić jej czujność. 

"lwycięstwo „, 
które ich nie cieszy 

O tym, jak bardzo ważką roli: odgrywa dziś w k~żtał­
towaniu się sytuacji międzynarodowej czynnik opinii 
publicznej, wymownie świadczy chociażby przebieg 53 
konferencji brytyjskiej Labour Party. Pewien satyryk 
w jednym z warszawskic;h pism codziennych zamieścił 
fraszkę nas.tępującej treści: 

NA ~ONGRESIE LABOUR PARTY 
Dz i ś o to idzie bój uparty 
Być Labour, nie ko-Labour Party. 

Istotnie 53 konferencja Labour Party była widownią 
bardzo upartego, bardzo l.<lciekłego boju, a wystąpienia 
poszczególnych delegatów zadawały raz za razem kłam 
owej przysłowiowej , flegmie angielskiej. Faktem jest, że 
jeden z przywódców LabO'ur Party, osławiony bom. związ­
kowy, Deakin, w pewnym momencie, jak to się mówi, 
„wyszedł z nerw" i słysząc ootrą ltrytykę polityki popie­
rania remilitaryzacji Niemiec zachodnich ze strony jed­
nego z delegatów, zawołał: „Stul pan pysk". 

Tak oto panowie z kierownictwa Labour Pa.rty bardzo 
by pragnęli zmusić do milczenia przeciwników remilita­
ryzacji Niemiec zachodnich. I tak np. w cza;;ie debaty 
nad problemerri niemieckim niejednokrotnle odbierali 
oni głos tym, którzy ostrzegali przed skutkami ,!)Opiera­
nia militaryzmu niemieckiego. Natoml11st wręcz zachę­
calt do wypowiadania się tych delegatów, którzy zapo­
minając, że pochodzą z kraiu, w którym leży zbombar­
dowane przez httlerowskieb lotników Conventry, wyra­
żali poparcie dla rezoh · ' j,i, spreparowanej przez kiero­
wnictwo Labour Party. 

Koniec końców, w wyniku wielu zakulisowych mane­
wrów i przy pomocy dogodnego dla kierownictwa sy­
stemu głosowania, przeforsowano ową „rezolucję". Prze­
forsowano ją większością zaledwie 248 tys„ głosów, co 
przy ogólnej liczbie 6.292 tys. głosów wymownie świad­
czy o rzeczywistych nastrojach panujących w Labour 
Party. 

Aikiczi Kuboyama umarł 
-- narody chcą żyć 

Wielką I wciąż rosnącą silą jest opinia publiczna. To 
jej poparcie udzielone polityce Związku Radzieckiego, 
polityce Chin Ludowych, polJLyce obozu pokoju i socja­
lizmu sprawiło, że sprawa wskrzeszenia niemieckie.go 
militaryzmu, wbrew wysiłkom Waszyngtonu i Bonn, od 
lat drepce w miejscu. To jej siła sprawiła, że zamilkły 
działa w Korei, ;i w rok póżniej w Indochinach. To iej 
siła powstrzymała zbrodn iczą rękę amerykańskich ludo­
bójców, którzy byli już o krok od użycia bomby atomo­
wej, zdając sobie sprawę, że nie sa w stanie uwieńczyć 
sukcesem militarnym swej grnbieżczeJ napaści · przeciw­
ko Korei. 

Ale nadal wielkie I jakże odpowiedzialne zadania sto­
ją przed narodami. Jednym z tych zadań jest zmuszenie 
amerykańskich imperialfatów do wyrażenia zgody na za­
kaz stosowania broni masowe1 zagłady I na skuteczną 
kontrolę tego zakazu. ' związek Radziecki me szczędzi 
wysilków, by ludzkość nigdy me zaznała tragicznego losu 

. mi.eszkańców Hiroszimy I Nagasaki, ktorzy przed 9 laty 
padli pierwszymi ofiarami amerykańskiego szantażu 
atomowego. 

Nie szczędzi wysiłków, by udziałem milionów, ~etek 
milionów nie stały się cierPienia biednego Aikiczi Kubo­
yamy, japońskiego radióteleip a!isty, któ~·y spokoj111e 
pływał na japońskich kutrach dalekomorskich. 1 pływ><.ł· 
by nadal, i nadal cieszyłby się swoją żon4, ~woimi 
dziećmi. gdyby nie to, że pewnego marcuwego dma tei:\<? 
roku amerykańscy ludobójcy, nie rezygnując z mysh 
o wodorowe - atomowym podbijaniu św iata, przeprowa­
dzili próby z bombą wodorową. A radioaktywny pył, 
'powstały w wyniku tych prób spowodował. że A!klczi 
Kuboyama podzielił !Oil swych rol:Iaków z Hiroszimy 
I Nagasaki. 
Jakże dobitnym dowodem wysiłków wielkiego mocar· 

stwa socjalistycznego, w ' celu oszct.ęd<1enia ludzkości 
trag1cznegCl losu mieszkańców Hiroszimy, •<l ostatni ii opu­
blikowane dokumenty w sprawie toczących się pomię­
dzy ZSRR a US.lf rozmów dotyczących energii atomo­
wej. Dokumenty, z których raz jeszcze wynika, że naro­
dy muszą zmobilizować całą swoią energię, by. koniec 
końców zmusić amerykań~ltich imperialistów do zrezy­
enowania ze swych ludobó1czych planów. 

Wielka rocznica 
1 października - to dzień, w którym przed 5 laty 

proklamowano Chińską Republikę Ludową. Jeszcze 
przed 10 laty Chiny były półkolonią imperialistyczną 
Dziś są potężnym, niezawisłym. ludowym państwem, s~ 
jednym z pięciu w~lkich mocarstw, są moca:-stwem, 
którego postawa wpływa w sposób decydu,1ący na bieg 
wielu wydarzeń międzynarodowych. A history<'znP te 
przemiany nastąpiły wbrew woli wrogów 600-milionl'>­
wego narodu chińskiego. Nastąpiły, pomimo wro~1ch 
działań pewnych panów w Waszyngtonie, którzy nie 
chcą zrozumieć, że nie ma siły zdolnej do zatrzymania 
koła historii, do zahamowania "zwycięskiego marszu na­
rodów, wszystkich narodów świata ku radosnej, wolnej 
I pokojowej przyszłości, 

TADEUSZ GUMOWSKI 

GŁOS ROBOTNICZY 

ONZ może i powinna umocnić bezpieczeństwo i pok~ 
Przemówienie n:inistra A. Wyszyńskięgo na · posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia Ogólnego NZ 

SO września przewodniczący delegacji radzieckiej, wicemi· 
nister A. Wyszyński, · WYglosil na posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ przemówienie, w którym o­
świadczył m. In.: 

Wędług ustalonego 1uż zwy- względu na ich u&troje ipołecz­
czaju, Zgromadzenie Ogólne ne. 
rozpoczyna ubrady od debaty 
generalntj, podczas które.i de­
legaci mają możność wypo­
wiedzenia się na temat zagad­
n i eń, uznanych przez nich za 
najważniejsze I na,ibardziej 
zasługujące na uwagę Zgro­
madzenia. 

Niek1órzy delegaci skorzy­
stali iuż z tej możliwości I 
próbowali dać analizę dzisiej­
szej sytuacji międzynarodowej 
oraz ocenić rolę, jaką odegra­
ła ONZ · w ost'ltnich wydarze­
niach. 
Nale~y podkreślić fakt, że 

próbowano tu wychwalać dzia­
łalność ONZ w ubiegłych la­
tach, mimo że wiadomo pow­
szechnie, i:i' ONZ jako organi­
zacja międzynarodowa powo-

. lana do utrzymania pokoju I 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego odegrała w wielu wy­
padkach negatywną rolę, dzia­
łają<;_ wbrew swym obowiąz­
kom 1 zas„dom Karty NZ oraz 
pot:lważając tym samym swój 
autorytet międzynarodowy. 

ROZWIĄZANIE KWESTII 
NIEMIECKIEJ JEST OR· 
GANIOZNIE ZWIĄZANE 

Z ZAPEWNIENIEM 
BEZPJECZENSTWA 

EUROPIE 

Nie ulega wątpliwości, *e 
rok 1954 rozpocząl się pod 
znakiem złagodzenia napięcia 
międzynarodowego. Jest w 
tym wielka zasługa zarówno 
berlińskiej konferencji czte­
rech ministrów spraw zagra­
nicznych, jak i w szczególnoś· 
ci genewskiej konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
pięciu mocarstw - USA, An­
glii, Francji, ZSRR, Chińskiej 
Republiki Ludowej - I przt>d­
stawicieli innych państw • 

W Berlime· udało się nie· 
wiele zrobić, ale I to, cżego 
tam dokonano, ma dcn'liosłe 
znaczenie międzynarodowe. 
Zasadnicze znaczenie ma fakt, 
1.e konferencja berlińska 
przerwała tamę, która prze· 
szk ad za la spotkantu przedsta­

gólnon iem1eckiego na okres 
pięćdziesięciu lat obowiązkiem 
wykonywan ia - jak głosi ten 
plan „międzynarodowych 
praw I zobowiązań" rządu 
bońskiego. Sytuacja taka poz­
bawia naturalnie Niemcy 
wszelk iej możliwości działania 
w c iągu tych p 1 ęćrlziesięciu lat 
w charakterze panstwa „wol­
nego i .suwerennego" w praw­
dziwym znaczeniu tych słów. 

Z drugleJ strony należy przv­
pomnieć, że · układ ogólnoeuro­
pe,jsln zaproponowany przi:z 
ZSRR oparty został na zasa­
dzie kolektywnej obron\I 
p~ństw-uczestnil{ów tel!o u­
kładu p1·zed napa4cią zbrojną 
w Europie na jedno lub kilka 
państw - uczestników ukła­
du. Uczestnicy układu zoo.,.. 
wiązują się do niebrania u­
działu w żadnych koalicjach 
ani sojuszach 1 do niezawiera­
nia żadnych porozumień, któ­
rych cele pozostawałyby w 
~przeczności z celami zapew­
nienia bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie. Taki system 
stworzyłby realne warunki 
be.zp1eczefu;twa w Europie. 

PROBLEM KOREAJQ'SKI 
WYMAGA NIEZWŁOCZNE· 

GO ROZWIĄZANIA 

WARUNKI SKUTECZNEJ 
DZIAŁALNOSCI ONZ 

wicieli czterech mocarstw I Przechodz.ąc do in.nych za-
7.e utorowała ona drogę do Ge· gadnień międzynarodowych 
newy. Zasługa konferencji A. Wyszyński oświadczył: 

Wierność dla zasad Karty 
jest najważniejszym warun-
kiem właściwej działalności 
ONZ. 

berlińsklej polega również na Doniosłe znaCTA!'hioo ma ure­
tvm. że wyraźniP.j, niż było to gulowan:e kwe.stii koreańs-kiej. 
dotvchczas widoczne, zade- Jak wia domo, w Genewie nie 
mon$trowała ona organicznv udało sit: doprowadz'. ć do po-

w swym przemówieniu z 23 związek między rozwiązaniem zytywnego rozwi ą zania tego 
września sekretarz stanu USA takich problemów jak kwe•- problemu. Wymaga on jednak 
Dulles stwierdził, że naród a- tia niemiecka I kwestia zapew- n i ezwłocznego rozwiązania za­
merykański wierzy szczerze w nienia bezpieczeństwa w En- równo w interesie zjednocz.e­
cele i zasady ONZ. Nie wątpi- ropie. nia narodu koreańsk i e~o. Jak 
my, że naród Stanów Zjedno- Oczywiste Jest, źe te zagact- i · w inten?Bie zapewnienia 
czonych wierzy szczerze w ce- nienia mają nader doniosłe PDwsze-chnego pokoju. Jest to 

znaczenie m1·ędzyna~-„owe tym bardziei· koniecvne, że -
le i zasady ONZ, ale narórł ten · "iu · wobec c7.ego wytworzeniP. so- jak wiadomo - lisynmanow-
ma mało do czynienia z tymi b' j 1 · • cy systematycznie podeJ·mu3·ą 
sprawami. ci natomiast, któ- ie asne.l(o I w asciwe.l(o po-

i 
jęcia o sposobach rozwi'łza- próby storpedowania mzejmu 

rzy w USA mają do czyn enia nia tych zaj:\adnień !Pst rzeczą w Korei i ponowneg roz.pęta­
ze sprawami ONZ, częstokroć szczególnie ważną. Otóż należy nia wojny przeciwko narodo­
nie liczą się z zasadami tej stwierdzić. że w przemówieniu wi koreańskiemu. 
01ganizacji 1 wyraźnie je na- iwkretarza stanu USA z dnia _ Koniecmość uregulowainia 
ruszają. Czyi nie jest tego do- 2!ł wrzPśnia sposoby takle niP. kwes.W koreańsk i ej doołownie 
wodem powtarzaj11ca się z ro- dobija się do drz.wi. Toteż 
ku na rok sprawa zaproszenia zostały wskazane. Poruszając Zgromadzenie Ogólne powi111no 
Ch„ kl . R bl'k' L d kwestię niemiecką Dulles o- dołożyć "~ze' ''·'ch · ·taran·• aby iru; ei epu 1 ' u owej świadczvl, że „rozczlonkowa- ~~ ""' ~ 
do ZaJ·ęc1·a nalez· ne"o jeJ· mle1·s z.a,pe·wnić ro~"1· ązan1·~ teJ· kwe-" · • nie Niemiec nie może być ··~ v 
ca w Organizacji Narodów wiecznie utrzymane bez po- et!L 
Zjednoczon,vch? Upór niektó- wa.znego ryzyka". Z po"'lądem Poważną przesz.kodą na dro-

takujące zaś oddziały napast­
nicze „runą" w te luki, aby 
uwieńczyć zwycięstwo. 

Wszystko wygląda pię~nie I 
gładko. W związku z gadan!ną 
takich „hura-zabijaków" zwy­
kło się u nas mówić: „Na pa­
pierze wygląda wszystko gład­
ko, ale zapomina się o wybo­
jach, przez które trzeba będzie 
przebrnąć". Tego istotnie nie 
należy zapominać. 

O tym, że na pierwszym 
miejscu w polityce USA s.toi 
za.danie nagrom{ldzenia broni 
atomowej, można się przeko­
nać z pólrocmego sprawozda­
nia amerykańskiej komisji do 
spraw enel'gii atomowej. 

Podkreślając, ~e w WSA nie 
przywiązuje się zbytniej wagi 
d~ sprawy wykorzystania ener­
gij atomowej do celów pokoJo· 
wych, mówca stwierdzi!, że w 
Stanach Zjednoczonych reak­
tor do wytwarzania energii a­
tomowej zostanie uruchomio­
ny dopiero za 3-4 lata, pod­
czas gdy w ZSRR elektrownia 
o napędzie atomowym została 
już uruchomiona. 

Już w roku ub. w związku z 
propozycją z 6 grudnia - kon· 
tynuował A. Wyszyński 
rząd radziecki podkreślił dv­
niosłe znaC'l.enie możli wośrl 
praktycznego wykorzystania 
energii atomowej w celach 
pokojowych, wyrażając rów­
nocześnie z"godę na przystąpie· 
nie do rokowań w tej sprawie. 
W dniach między 30 stycznia 
a 2 lutego 1954 r. rząd radziec­
ki wręczył rządom USA, An­
glii i Francji projekt dekl.ara· 
cji w sprawie bezwarunkow~­
go wyneczenia się stosowa01A 
broni atomowej, wodorowej i 
innych rodzajów broni maso­
wej zagłady. 

Nawiązując do opublikow11· 
nych niedawno dokumentów 
w sprawie energii atomowej, 
które zostały wymienione F-lię­
dzy rządem ZSRR a rządem 
USA, przedstawiciel ZSRR o­
świadczył: 

słabily wyścigu w dziedzinie 
zbrojeń, gromadzenia broni 
jądrowej oraz innych &gre­
sywnych posunię~, lecz nawet 
wzmogły ten wyścig, zwh;sz­
cza w dziedzinie broni jądro­
wej. 

Liczne fakty z bieżącego ro­
ku świadczą, że w swej poli­
tyce zagranicwej USA nad:il 
opierają swe rachuby .na „po.­
lityce siły". 

Polityka „z pozycji siły" 
służy również monopolom a­
merykańskim jako ważny 
środek utrzymywani.a na mo­
żliwie najwyższym . poziomie 
koniunktury wojennej w na­
dziei powstrzymania cyklu 
kryzysowego, w jaki weszły 
Stany Zjednnczone, jak rów­
n ież w nadziei na dalsze 
wzbogacenie się .na dostawach 
wojennych. 

ROZSZERZENIE HANDLU 
MIĘDZYNARODOWEGO 

ODPOWIADA INTERESOM 
WSZYSTKICH NARODOW 

PrzeJawy kryzysowe w U&A 
wywierają poważny, ujemny 
wplyw na sytuację ekonomicz­
ną innych krajów zachodnich, 
jak ·również krajów rolniczych 
i kolonialnych. Ekonomiczna 
polityka USA z jej wysokimi 
ctann, z klauzulą największe­
go uprzywileJowania towarów 
amerykańskich itp. utrudnia 
krajom zachodnio - europej­
skim eksport do USA, wywo­
łuje „glód dolarowy", pogłę­
biany jeszcze bardziej przez a­
merykat1skie zarządzenia ogra­
niczające handel, embargo w 
stosunku do Chińskiej Repu­
bliki Ludowej 1 Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej l tym podobne posu­
nięcia, które wyrządzają po­
ważne szkody krajom Europy 
zachodniej. Europa zachodnia 
mogłaby z łatwością uniknąć 
„głodu dolarowego", gdyby u­
wolniono ją od ograniczeń, na­
rzućonych jej handlowi z 
ZSRR, Chińską Republiką Lu­
dową 1 krajami demokracji . )u­
dowej. Przywrócenie impórtu 
z Europy wschodniej, ZSRR i 
Chin Ludowych w granicach, 
jakie lstnialy przed wprowa­
dzeniem ustawy Battle'a 1 tym 

podobnych ograniczeń umożli• 
wiłoby krajom Europy zachod• 
niej, 1ak obliczają eksperci1 
zaoszczędwnie już tylko na ta• 
kich towarach, iak pszenica, 
kukurydza, jęczmień, surowiec 
tytoniowy, materiały drzewne, 
ropa naftowa i przetwory naf• 
towe - około 600 milionów 
dolarów. 

Jasne jest, że usunięcie 
sztucznych barier na · drodze 
do normalizacji stosunków 
handlowych i w ogóle ekon()-' 
micznych - jest oalącą konie.o 
cznością. Odpowiada to zasa• 
dniczym, żywotnym interesom 
wszystkich narodów, intere­
som pokoju i bezpieczeń~t.wa 
międzynarodowego. 

Polityka rndz1ecka w dziE!" 
dzinie ha11dlu zagranicznego, 
zmierza.1ąca do zacieśnienia I 
swobodnego, szer!1k iegn roz­
woju międzynarodowych sto­
sunków gos podarcz:v<'h. Jest 
integralną częścią radzieckiej 
polityki zagranicznej, która da­
je wyraz niezłomnej woli na-' 
rodu radzieckiego - pof;ojo. 
wego I przyjaznego współży­
cia ze wszy~tkimi narodami, 
woli utrwala11'a pokoju i bez,. 
pieczeństwa międzynarodow.,.. 
go. 
Związek Radziecki - kontY" 

nuował A. Wyszyński - kon• 
sekwentnie t zdecydowanie 
broni pokoju, domagając sią 
poważnych i radykalnych kro­
ków, które by mogły usunąć 
grożbę nowel wojny świsto­
wej i ZBP<>'1iec w ten spo~b 
nowym niez!no-.,.,nym i.Jęskom. 

l zagładzie milionów ludzi. 
Na 'każdej sesji Związek 

Radziecki poświęcał i poś\\'ięc• 
nadal wszystkie . swe silyf ab~ 
osi ągnąć pomyślne rozw'ązaJ'li ( 
tego waźnego zadania. Zwląze~ 
Radziecki jest głębóko przek<j' 
nany, że Zgromadzenie Ogól: 
może i powinno rozwiązać 
zadanie, wykonując wolę n • 
rodów, które domagają 
pokoju I bezpieczeństwa,• 

Na zakończenie przewo~I· 
CZllCY delegacji radziec e j 
dożył propozycje w spr a le 
powszechnego rozbroj ·a. 

(Propozycje te podaliśmy w 
numerze 234 z dn. 2.10. 1!54 
roku). 

rych delegac1·1 p · · h " dze do uregulowania kwestii . op1eraJącyc tym nie można się nie z<>odzić. 
Sprzeczn d · ONZ 1 " koreański~J· J'es.t niewątn"wie e z zasa ami Ale na czym polega w rzeczy- „,.. norma · d układ USA :i; Koreą południo-m• prawa mię zynaro- wistości owe ryzyko? C'yt 
d t · k USA u wą o tzw. „obronie wzajem-

Ta wymiana dokumentów 
całkowicie umożliwia wyczer· 
pujące zapoznanie się ze sta­
nowiskiem Związku Radziec­
kiego, jeśll chodzi o problem 
wykorzystania energii atom<>­
wej do celów pokojowych. Aby ułatwić Adenauerowi odbudowę Wehrmachtu 

owego s anow1s o w nie na tym, że zam1'ast od-
t · k t " · rd f k nej", układ podyktowany na-e.1 wes li potw1e za a t, że budowania z•ednuczonycn, rv... d · · ,_ 
d I ' .,..~ z1eią na wyzys"anie Korei 

e e~ac.;e te me liczą się z kojowych, demokratycznych l południ<>wej jako bazy wypa­
koniecznośc1ą przestrzegania nie1.awislvch Niemiec z ogól· dc;>wej dla podjęcia działań 
zasad ONZ. Nie przestaniemy noniemieckim rządem na czei woien.nych n:a Dalekim 
podkreślać, że taki stan rze- le - jak to proponuje Zw1ą· -Ws'ćhoozie. 

Co się tyczy naszej propo­
zycji w sprawie wyrzeczenia 
się przez państwa stosowania 
broni atomowej I wodorowej. 
to nie ulega kwestii, iż konie­
c.2noć.ć i.alei~~ t>Qu\zumienia 
nie ·tylko nie odpadła, lecz sta­
ła się Jeszcze bardziej naglą· 

W Londynie postanowion 
czy jest menorfTlalny. Jesteś- zek Radziecki - maią by~ Uważamy, że odnośne pań­
my głębok'> przekonani, że podjęte próby odbudowame .twa powinny kontynuować 
słusznemu żądaniu, aby nie mil1tal'Vstyczn.vch Niemiec - wysiłki w kierunku osiągnię­
przeszkadzeno Chińskiej Re- z. orfwetowcam1 typu marsza!- cia porozumienia w sprawie 
publice Ludowej w zaJioclu w ka Kesselrin.l(a na czele. W pokojowego uregulowania 

ONZ należnego Je.i miejsca, takim rC>związaniu kwestii ni~ kwestii ko-reańskiej przez u­
trzeb« uczynić zadość: oraz że mieckiei tkwi rzeczywiście po- tworzenie w Korei państwa 
udzial w naszej pracy prz.ed- ważne ryzyko •_ ryzyko ro?.- zjedaloczonego, niezawisłego, 
stawicieJ1 rządu Chińskiej Re- pętania militarystycznych sił demokratycznego. 

wciągnąć Niemcy 1u1chodn;~ 
ca. 

Rok ubiegły - mówił da­
lej A. Wyszyński - wyk.auł, 
ze USA w ciągu ca.lego o­
kresu, jaki minął od złożenia 
propozycji w sprawie poolu 
atomowego, nie tylko nie o-

do bloku atlantyckiego 
LONDYN, 3. 19. 

publiki Ludowej będzie niez- agresji, które ocalały w Niem- W dal&zym ciągu prz.emó­
wykle doniosłym wkładem do czech zach. po zakończeniu wienia A. Wyszyński oświad­
wysiłków państw, które uwa- drugie) wojny światowej, ry- C7JYł m. im..: 
żają, iż celem ich działalności zyko, że sily te utorują drogę Fia&ko EWO w Europie, jak 
w ONZ jest zapewnienie po- nowej wojnie wbrew intere- również niepowodzenie pla-
k · ·1 · d nów kół reakcyi'ny\:h. które OJU, wspo praca mię zynaro- sam narodów , europejskich„ 

Z ·obrad 

Jak podaje Agencja Reutera, dnta 3 bm., w pdzinach 
wleczomycb oclo11zono komunikat o rezultatach konferencji 
londyńskiej. Komunikat głosi, te uczestnicy konferencJl 
usiallll spgsóli remilitaryzacji Niemlee zachodnich. Posta 
nowfono przyJąó Niemcy zachodnie I Wl~hy do paki° bru• 
sel11klego, by w ramach łego paktu umoiljwić rządo,k'i Ade­
nauera utwon:enie Wehrmachtu. 

d i I · d chciały nie dopuścić do prze-owa oraz rozw ą:7.an e mię zy- jak również wbrew interesom 
od h d · ń t rwania dz,ialań wojen111ych w nar owyc zaga me na ury narodu niemieckiego. Oto, 

d · 1 k 1 Indochinach - nie oowstrzy-
. włoskiej 

Izby Posłów 

Postanowiono również pnyj~ Niemcy zachod 
ganiz&ojt atlantyckiej. 

gospo arczeJ, spo ecznej, u tu- gdzie kryJ· e się r·-z.vw1ste · · I 
1 ~~ mało 1ednak tych kół od da • 

ra nej i humanitarnej. niebezp1eczen' stwo dla Europy "' ób ta szycu pr s wiania prze-
Do zagadnień tych należą - l nie tylko dla Europy, lecz szkód złagodzeniu napięcia 

problemy wyjątkowej wagi, dla całego świata. międzynarodowego i przygo­
których rozwiązanie zmierza Militaryzm niemiecki zagra- towywar.ia nowej wojny świa­
do usunięcia groźby nowej ia jednak nie tylko Francji l towej. Taką próbą była niewąt-

RZYM, 3. 10. 

• * • 
Zakończenie konferencji po­

przedzone było zaciekłą walką 
zakulisową o nader miien­
nym przebiegu. 

wojny światowej i do utrwale· Belgii, lecz także innym kra· pliw!e konferencja w Manili, We włoskiej Izbie Posłów' 
nia powszechnego pokoju. jem europejskim, jak Polska, gdzie kHka państw z USA na zakm1czyla się debata nad W przeddiień zamknięcia 
Wśród decyzji, które powinny Czechosłowacja, Anglia i czele porozu.miało się w spra- zmianami w składzie rządu. konferencji dzienniki angiel-
być powzięte w tym celu, są Związek Radziecki. . wie zmontowania nowego blo- Podczas debaty wygłosił prze- skie pisały obszernie· o „irn-
decyzje wyjątkowej wagi, ta- Problemu bezpieczeństwa ku w imię tych samych ce- mówienie premier Scelba, któ- pasie", jaki powstał po' posie-
k ie jak zakaz broni atompwej europejskiego oświadczył !ów, jakie ma blok północno- ry usiłował zbić zarzuty wy- dzeniu z dnia 1 października 
I wodorowej oraz innych bro- następnie A. Wyszyński - nie atlantycki. suwane przeciwko polityce i o rozbieżnościach między 
ni masowej zagłady, jak znacz· da się absolutnie. oddzielić od Plan tzw. „obron~·" Azji po- rządu przez przedstawicieli o- delegacją francuską a delega­
na redukcja zbrojeń i wprowa- kwestii niemieckiej. zarówno tudniowo-wschodn iej oparty pozycji lewicowej. Twierdził cjam1 8 innych krajów. Juz w 
dzenie kontroli nad wykona- w jed.nej„ jak i w drugiej Jest ~ rachubach, że ~oż~a 

1 

on , że dotychczasowa polityka I "lniu 2 bm. porozumiano się w 
niem tych decyzji. sprawie istnieją dwie zasadni- będzie P~~Y ~mocy mekto· zagraniczna rządu była slusz- sprawie ogłoszema J<omunika-
Powzięcie przez Zgromadze· czo odmienne linie polityczne. ry<;h ~ra1ow az1~tyck1~h. dO:k~-

1 

na. Scelba . podkreślił przy tu końcowego, który zapowia­
nie uzgodnionych decyzji w Jedna z nich - to utworzenie nac:. ~nterwenc~J zbrn1i:ieJ .w tym, iz uwaza za rzecz ko- da przyjęcie Niemiec zachod­
tak ważnych problemach wy- zjednoc'zonych, pokojowych t AzJl, mterwenci1 oparteJ, ze nieczną uzbrojenie Niemiec nich do bloku atlantyckiego 
warloby niewątpliwie ::ba- demokratycznycili Niemiec o- tak powiem, na „kolektywneJ I zachodnich. Na zakończenie oraz przyznanie im „suweren- \ 
wienny wpływ na dalsze zła· raz powołanie, w celu real1za- p~st:iwie';• i.ak wyi:azili .s ię debaty odbyto się glosowanie ności". Nas.tępnie delegacje 8 
godzenie napięcia w sytuacji · cji takiego programu, tymcza- mekłorzy .nspirato:zy takich nad wnioskiem w sprawie vo- krajów, z wyjątkiem Francji, 
międzynarodowej i na popra- sowego rządu ogólnonlemlec- planów. Plan te~ Je6t podoJ;>- I tum zaufanie dla rządu. Wnio- zaaprobowały projekt utwo­
wę stosunków między pań- kiego, przy czym zjednocze- ny. ~o planu ~oiny . korean~ , sek ten zgłoszony zestal przez r'zenla organizacji mającej 
Stwami. nie Niem1·ec powinno nastąpić &kieJ: zo:gam:z:owanie obceJ j posłów z ramienia partii rzą- kontrolować zbro1·enia. Pre-mte rwen<:Ji z udziałem Die- . . . 

To nasze przekonanie opiera na podstawie rzeczywiście których mniejs·zych krajów doweJ. 294 glosami ?rzec1w~o mier francuski odmawiał jed-
się na leninowskiej nauce o wolnych demokratycznych azjatyck ich dla zamaSJkowania 264 przy 7 wstrzymuiących się nak zgody na ten projekt. 
możliwości pokojowego wspól- wyborów ogólnoniemleckich faktu , że kolonizatorzy są Izba Postów uchwahla ten Według informacji dziennika 
istnienia państw niezależnie dla zwołania ogólnoniemiec- szczególnie za inte·rooowanl w wniosek, „Daily Express", premier 
od różnic w icb ustrojach spo· kiego Zgromadzenia Ustawo- panowaniu w tej strefie; jest 

Marionetkowy rząd Całe Filho 

francuski ~endes-*nce ~ 
świadczył, że zaint esowany 
jest nie tylko tym, by 
Niemcy ni.e p~ukowały 
bomb atomows·ch i" samolo­
tów, lecz żąda 1'\k całkowi­
tej kontroli nad łą bronią, 
znajdującą się kach nie­
mieckich ... 

„Daily Telegr " cyt.owai 
wypowiedź Menps-France'a, 
że „sprawa prodlf-<:.ii ciężk iej 
brnni okaże s ię l trudna dla 
francuskiego omadzenia 
Narndowego, g wypadnie 
mu omawiać Iem 1·atyfi-
kacji uchwał yńskich". 

Wykaz l!lligacji 
wyloso/anych 

w:::~-~~ i 2 bm. 1 
Zł, 1.000 nr nt 

37,129 471933 
1'69325 9!2717. 

Zł SOO nr 27983 !'19H 
138126 1390411 92il68 28309' 
:?03iff 28199~ 6623ł '46159 
ł4HU 453551 5U~623 5USSI 

311950 
839670 1· 

1G0153 
!03"$ 
ł4ł~I 
516197 

lecznych. To nasze przekona· dawczei;;o. · to plan stłu.nieni<l ruchu na­
nie znajduje potwierdzenie w Druga linia znalazła wyraz rodowo-wyzwoleńczego w kra-
40-letniej bez mała praktyce w planie trzech mocarstw za- jach Azji południowo-w!lChod­
utrzymywania przez ZSRR chodnich, którego charaktery- n ie.i ze zdradzieckim ' wyra­
stosunków dobrego sąsiedztwa styczną cechą jest próba skrę- chowanie,m użycia jednych 
z licznym! państwami, bez powania przyszłego rządu o- narodów azjatyckich przeciw-

ko innym. 

Ważne dla nbywateli radnych 
W Manili - koaitynuował 

A, Wyszyński - usiłowano 
zamaskować ten nowy agre­
sywny akt powolywan1em &ię 
na cele rzekomej „obrooy i 
be.zpi eczeństowa". Nie może to 
nikogo wprowadzić w błąd. 

. b . 516&U 516920 600949 668012 przy pomocy terroru 1 ezpraw1a I::::~ !::~] ~05~~~ ~~~~ 
181183 196"d\ 8SU819 959120 

-ul 81'HS 
811633' 
970902 

Najbliższa sesja Rady Narodowej m. Łodz,i pośw ięcona 
będz i e omówieniu całokształtu zagadnień kulturalnych na­
szego miasta. Celem umożliwienia obywatelom radnym I 
przedstawicielom społeczeństwa, którzy wezmą udział w se­
sji, wyjaśnienia sobie I omówienla szeregu zagadnień z dz:e­
dziny kultury, prowadzone będą dla nich konsultacje w ga­
binecie radnego, Piotrkowska 104, w dniach 4, 5, 6 i 7 bm., 
w godz. od 17 do 19. 

Wyjaśnień udzielać będą: 
Dnia ł bm. Dyr. Biblioteki 

Miejskiej - Auj:\ustyniak, dy­
rektor Okręgowej Dyrekcji 
Kin - Kulesza, kierownik 
Wydz. Kultury I Oświaty 
WRZZ - Wojciechowski. 

Dnia 6 bm. Kierownik Wydz. 
Kultury Prez, Rady Narodo­
•~ej m. Łodii - Aleksandro• 
\\ icz, dyr. „D„mu · Książki" -
Cisowski, kierownik artys-

. t.yczny Państw. Filharmonii -
r< r;;em en' kl. 

MOZLIWOSCI OSIĄGNIĘCIA 
POROZUMIENIA 

W KWESTIJ ATOMOWEJ 
NIE SĄ Wl'CZEllPANE 

Dnia 5 bm. Kierownik Od­
działu Upowszechnienia Kul­
tury w Wydziale Kultury Pre­
zydium RN m. Lodzi - Chrtl­
~clelewski, kustosz Muzeum 
Sztuk '. - Kondraciuk, przed­
stawiciel SPATiF - Petra­
iY.('kl1 

W związku z dążeniami do 
szerokiego wykorzystania bro 
ni atomowej i wodor-owej -
tego typowo ofonłlJ"Wt!'lego 
rodzaju broni, podejmuje się 
kroki, aby w maksymalnym 
stopniu wprowadzić w wojsku 
broń atomową, rakiety artyle­
ryjskie z ładunkiem atomo­
wym typu „Honest John". 

Dnia 1 bm. Przedstawiciel „Corporal", „Regules" itd. Za-
Zw : ązku PlastykM.v - Sa- wzięci militaryści rozpalają 
d' •Wsk1, prz!:ldstawtc1e1 Zwląz-1 wojownicze nastroje, propagu 
ku Literatów Plecha! jąc potęgę artylerii atomowej 

· lttóra - jak twierdzą - zdoła 
przedstawiciel TWP - Szcze- wy.rwać w linii bojowej pr:i;e-
pańsld1 ciwnika „olbrzymie luki"1 a• 

zainscenizował wybory w Brazylii ::!K:~:;;:· ~S:!H87;~r· 
2250311 248318 248319 
281697 311946 366240 

NOWY JORK, 3. 10. 
Z Rf-o de Janeiro donoszą, że 3 pa:ilhiernika odbyły się 

w Brazylll wybory nowej federalnej izby deputowanych, 
.273 senatu zgromadzeń ustawodawczych w 21 stanach i gu­
bernatorów w 11 stanach. Tymczasowe wYniki ogł~zone by6 
maj" następnego dnia. 

4"16153 449328 449426 
455559 481Jć50 501592 
501595 503621 514686 
599375 600864 680175 
729721 75990' 759902 
81027' 844!97 857173 
866336 896811 905037 
923444 941575 941sn 
969329 99514t. 

138122, 
218773 
281694 

375ill .u942 
501 
51691 
6801 . a 
96911' 

Jak podkreślała prasa bra• agitację na kh rzecz, byli 
zylijska, kampania prz,edwy• poddawani torturom. W wielu 
borcza tnia·la tym razem stanach komisje wyborcze w 
szczególnie ostry charakter. ogóle nie rejestrowały kandy­
Rząd Cafe Filho, który objął, datów ludowych, bądź też · 
władzę w wyniku przewrotu skreślały najpopularniejszych 
państwowego, inspirowanego kandydatów z Hst wybor­
przez USA, usiłował w ogóle czych. Skreślony został np. z 
storpedować wybory. Jednak- listy kandydatów w stanie 
że naród brazylijski nie do· Rix Sao Paulo laureat Mię­
puśc!l do tego. Przygotowania dzynarodowej Nagrody Stali­
do wyborów odbywały się w nowskiej Jorge Amado, kan­
atmosferze bezprawia. Wojsko dydujący z ramienia Brazylij-
1 policja atakowały przedwy- skiej Partii Robotniczej. Mi­
borcze zebrania i wiece, ka.n· · mo terroru patriotyczne siły 
dydaci ludowi i postępowi kraju brały wiział w. w1bo· 

losowano 605 premii .,, 

m'!!llli lll0b7, lri6N. pr9waca1łz rącb. , 
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Wspólna walka ZSRR i Chin o pokój wywiera dalekosiężny wpływ na losy świata 
PEKIN. 

Poniżej podajemy przemó­
wienie pierwszego sekretarza 
KC KPZR i członka Prezy­
dmm Rady Najwyższej ZSRR 
N. S. Chruszczowa, wygłoszo­
ne na uroczystej akademi:i w 
Pekinie z okazji 5-lecia po­
wstania Chińskiej Republi iti 
Ludowej. 

burżuaz.ji kompradorskiej, któ­
ra w walce przeciwko własne­
mu ludowi łąazyła się z im­
peria.listami. Sz.C'lególnie za· 
ciekłą walkę przeciwko naro­
dowi chińskiem1; prowadz!I\ 
imper1alisci amerykańscy I 

t> r ze m (,w i e n i e low a r zys z a 
n a u ro c.z y s le .i a ka d e m i i 

Chr.uszczowa 
w Pe.kinie 

DRODZY TOWARZYSZE! 
Niech mi wolno będzie zło­

eyć Wam serdeczne życzenia z 
okazji wielkiego święta - pią­
tej rocznicy historycznego zwy­
cięstwa rewolucji w Chinach I 
proklamowania RepubLiki Lu­
dowej w Waszym kraju. (Dtu­
aotTwale oklaski). 

W imieniu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Rady Mini­
strów ZSRR, Komitetu Cen­
tralnego Komunistyczn~j Par­
tii Związku Radzieckiego, w 
imieniu całego narodu ra­
dzieckiego deleg~cja nasza 
składa gorące, bratel"l!kie po­
zdrowienia I najserdeczniejsze 
życzenia sukcesów Stałemu 

Komitetowi Ogólnochińsk.iego 
Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych, Przew()dniczącemu 

Chińskiej Republiki Ludowej, 
towarzyszowi Mao Tse-tung'J· 
wi (dtugotrwale oklaski!, Ra­
dzie Pań5twowej Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Komitetowi 
Central111emu Komuni~tycznej 
Partii Chin, całemu wielkiemu 
narodowi chińskiemu. (Owa­
cyjne, dlugotTwale oklaski). 

Narody Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludo­
wej, cała postępowa ludzkość z 
ogromną radością powitały 
wielkie zwycięstwa narodu 
chiń~ki.ego, który i;>rzed 5 laty 
oba\il znienawidzony reżim 
kuomi.ntangowski, stworzył 
wolną i niezawisłą Chińską 
Republikę Ludową. To histo­
ryczne zwycięstwo narodu 
chińskiego jest doni<>słym wy. 
darzeniem nie tylko w życiu 
Chin, lecz. także w hi&torii ca­
łej ludzkości. 

Pracowit y l utalentowal!\y 
naród chiń!iki stworzył olbrzy. 
mie skarby materiailne i kultu­
ralne. Nie mógł on jedna·k ko­
rzystać z tych skarbów, ponie­
waż o losach jego bez skruJ;'U­
łów decydowały panujące w 
kraju klasy feudalne i ubcy 
najeźdźcy. 

Naród chiń&ld nigdy nie po­
godził llię ze stanem ucisku i 
bezprawia, w jakim z.nalazł się 
jego kraj ojczysty. Cała histo­
ria narodu chińskiego pełna 
jest bohaterskiej, ofiarnej wal­
ki o wyzwolenie. 

W swej bohaterskiej walce 
naród chiń&k i nie był osamot­
nicmy, Miał on po swej stronie 
sot:darnośc I poparcie miłują­
cych wolność narodów na ca­
lym świecie, które gorąco ży­
czyły powodzenia rewolucji 
chińskiej (oklaski). 

Ciemiężyciele Chin - obcy 
lmperiallści, zawsze obawiali 
się jedności wielkiego narodu 

. Waszego kraju. Stare przysło· 
wie chińskie głosi: Gdy cały 
naród westchnie - będzie bu· 
rza, gdy naród tupnie nogą -
będzie trzęs\enie ziemi. Tej bu­
rzy ludowej i gniewu najbar­
dziej obawiali się imperialiści. 
Z niesłychanym okrucień­

stwem dławili oni ruch na 
rzecz jedności I niezawisłości 
Chin. Wszelkimi środkami 
skłócali imperialiśej naród 
chiński. W tej antyludowej a­
koji znajdowali oni oparcie w 
feudałach - obszarnikach i w 

japońscy. 
Po raz.gromieniu na Zacho· 

dzie hord hitlerows.kich i za­
kończeniu wojny w Europie, 
Al'mia Radziecka przyszła z 
pomocą narodowi chińffiiiemu 
w jego walce przeciwko im· 
perialistom japofu:.kim (oklas· 
ki). 

rodzinę wolnych I równych na­
rodów. W Chiń&kiej Republice 
Lt1dowej rosną i kri:epną no­
we stosunki między wszystki­
mi narodowościami, oparte na 
całkowitym równouprawnie­
niu, braterskiej przyjaźni · i 
wzajemnej pomocy. 

Na podstawie dokonywa­
nych przeobrażeń demokra­
tycznych oraz sukcesów gospo­
darczych rośnie dobrobyt na­
rodu. Wzrosły dochody robot­
nil,ów I chłopstwa pracujące­
go. Po raz pierwszy · W historii 
Chin wprowadzono ubezple· 
czenia społeczne, setki tysięcy 
rodzin robotniczych otrzymało 
dobrze urządzone mieszkani:I.. 
Ogromne środki przeznaczane 

są na budownictwo Irygacyjne 
i melioracyjne. 

Naród chiński ma najstarszą 
na świecie kulturę, która liczy 
kilka tysięcy lat. Naród chui· 
ski wniósł wielki wkład do 
rozwoju cywilizacji światowej . 
Naród radziecki z głębokim 
szacunkiem odnlJsl l!ię do Wa­
szej kultury i studiuje ją 
(oklaski). 

Przed zwycięstwem rewolu­
cji ludowej dostęp do wiedzy 
l bogactw kultury narodowej 
i sztuki w Chinach był zam­
knięty dla mas ludowych. O· 
hecnie w Waszym kraju odby­
wa się prawdziwa rewolucja 
kulturalna. 

Korzystając z taktu przepę­
dzenia z ziemi ch ińskiej na­
jeźdźców japoń!>kich, imperia· 
liści amerykańscy doszli do 
wnios.ku, że nadesz ta wtaści wa 
chwila, aby usadowić się na 
karku narodu chiń::.kiego i o­
twarcie wzięli pod swą opiekę 
sprzedajny rząd kuomintangb· 
wski. Wiadomo, że w samym 
tylko okresie od 1945 do 1949 
r. VSA wydały na utrzymanie 
reżimu Czang Kai-&Zeka prze­
S7lło 6 m!Jiaroów dolarów. Do­
lary jednak nie zdołały uraio· 

Nic nie powstrzyma marszu Chin 
do socjalizmu 

wać na ws.kro§ przegniłegu, 20 września Ogólnochińskie 
antyludowego reżimu Czang Zgromadzenie Przedstawicieli 
Kai-szeka. Rozpętała się bu- Ludowych, wyrażając wolę ca­
rza rewolucyjna i wielki na- lego narodu chińskiego, u­
ród chiń&ki wyrzucił ' ze swej chwaliło jednomyślnie Kon­
ziemi obcych najeźdźców, a stytucję Chińskiej Republiki 
wraz z nimi - także reaikcję Ludowej, gorąco popartą przęz 
chińską (oktaskiJ. naród. Niech mi będzie wolno 
~~ycięstwo rewolucji chlń· z.łożyć Wam życzenia z okaz.ii 

sk1e3 było naturaln~ rezul?~ tego historycznego wydarzenia 
tern .upor.czyweJ, w1eloletmei , i przekazać narodom Chin ży­
wałki na3szerszy~h .mas ~udo- czenla dalszych sukcesów w 
wych .. Tą wa.lką z i.mpenal1z· budowie nowego życia (d!ugo­
mem 1 reakcJą wewnętrzną w trwale oklaski). 
ciągu I'rzeszło 30 lat konse- Drodzy Towarzysze i Przy­
kwent.nie i ?.decydowanie kie- jaciele! Postawiliście przed so­
ruje · okryta chwałą KomurtiB- bą wspaniałe zadania. Przej· 
tycz.na PartiR Chi.n, która jet1t ście do społeczeństwa socjali­
wyra.zicielem i obrońcą najży- stycznego oznacza potężny 
wotniejszych interesów nairo- wzrost wszystkich sił wytwór­
du (długotrwałe oklaski). czych kraju, rozwój kultury, 

Cała historia rewolucji chiń· niebywały wzrost dobrobytu 
skiej potwierdziła dobitnie, że narodu. Jesteśmy pewni, że za· 
Komunisty~na Partia Chin dania te zostaną wykonane. 
jest mądrym i wypróbowanym Naród wyzwolony od wieko· 
wodzem i nauczycielem mas wego jarzma wyprostował sw~ 
pracujących, potężną organi- potężne barki i dzięki swej 
zatorską I kierowniczą ' siłą niewyczerpanej energii może 
prowadzącą naród chińS1ki od d<'konać cudów. 
zwycięstwa do :r.wyc1ęs.twa. Nie ma na świecie siły, kt6-

Na czele Komunistycznej ra zdołałaby powstrzymać 
Partil Chin stoi od wielu lat zwycięski marsz mężnego i 
wielkJ syn i wódz narodu chiń- pracowitego narodu chińskle­
skiego, przewodniczący praw- go na drodze rozwoju narodo­
clziwie ludowego rządu Chiń- wego i rozkwitu ojczyzny, na 
s.ldej Republiki Ludowej - to- drodze budownictwa socja,li­
warzysz Mao Tse-tung (h.uczne stycznego (huczne, dh.i.gotTWa.łe 
oklaski). W owocnej i wi.elo- akta.ski). Jesteśmy tego pewni, 
stronnej działalności towarzy- ponieważ na czele narodu 
sza Mao Tse·tunga widzi na- chińskiego stoi prawdziwy 
ród chiński wyraz spraw;e<lli· rząd ludowy, który nie ma in· 
waści i mądrości kierownictwa nego celu jak służba dla naro­
okrytej chwałą Komunis.tyaz· du. Jesteśmy tego pewni, ~­
nej Partii Chin, jej wiernood niewaź na czele narodu chm­
marks.izmowi-leninlzmowi jej skiego, na czele ChińskieJ Re­
pośw ięcenia i bohatersitw'a w publiki Ludowej kroczy do­
dziele służenlit narodowi w świadczona i zaha1·towana w 
walce o jego szczęście, o ro~· bojach Chińska Partia Komu­
kwit Chiń&k:iej Republiiki Lu· ni~tyczna (długotrwale okla­
dowej. Naród wys-oko ceni I ski). J.esteśm~ tego pewni, ~· 
głęboko szanuje wypróbowa- nlewaz Chińska Republika 
nych przywódców Partii Ko- Ludowa, stanowi nleodlączną 
munistycznej i Rządu Chiń- ~zę~ć potęzneg~ oboz~ poko­
skiej Rei;>ubli.ki Ludowej - to- JU i . demok~a;ł1• w ktor~m to 
warzyszy Czu Teha, Liu szao- obozie przyiaz~ i wzaiemnll 
tsl, Czou En-laia I innych wy- pon:ioc. pomag'.!Ją nai:odom .Po­
bitnych działaczy za ich ol- myslme, r~z.w1ązy:vac stoi~ee 
bi-zymie zasługi wobec partii, przed mm1 zada1.11a (oklaski) 
wobec 9wej ojczyzny i na:rodu .Już w d~lek1ej przesdo­
chińskiego (długotrwale okla· śc1 ,wielu na! lepszych tudzi w 
k ' ) RosJI przypisywało ogromne 

s \. . . ""t 
KC KP Chii!!, rcn;wiąrując- znaczen.1e przyia~nyi:.n •:osun_-

gi.gantye1.ne zadania przeobra- kom między_ ~osią a Chmam1. 
· · k · które historia po· Myśl o prz.yiazni I sojuszu na· 
zema. raJU, . rodu chińskiego i narodu ro­
stawi·l~ przed partią i naTO- syjskiego dobitnie wyraz.il 
dem, ~est wzorem ~wartości! wielki uczony rosyjski, Mende­
°łarks1stmy~ko - len111~wsk1eJ lejew. Pisał on : ,,J<i)c najściś­
n;ezłolll'l:osc1 I kol~gialnego lejszy sojusz Rosji z Chinami 
k1eroWI11ctwa (oklaski). mógłby trwale zapewnić za· 

wzruszoną podst.awą tej bra­
terskiej przyjaźni stał się u­
kład o przyjaźni, sojuszu i po­
mocy wzajemnej, zawarty mię· 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Chińską Republiką Ludową 14 
lu tego 1950 roku (huczne, dlu­
aotrwa!e oktask\). 

·spełniło się gorące ma.nenie 
wielkiego syna narodu chiń­
skiego Sun Jat-sena, który ca· 
łe &we życie oddał walce o 
wolność i niezawisłość swej 
ojczyzny. W swym orędziu do 
Centi·alnego Komitetu Wyko­
nawczego ZSRR w dniu 11 
marca 1925 roku Sun Jat-sen 
pisał: „żegnając się z Wami, 
drodz11 TowaTz11sze, pragnę 
wyrazić nadzieję, że nadej­
dzie wkT6tce dzień, gdy Zwią­
zek Radziecki witać będzte po­
tężne, wolne Chin11 jako przy· 
jac\ela i sojusznika, i że w 
wielkie; walce o wyzwolenie 
uciskan11ch narodów światm o· 
baj sojusznic11 ramię w Tamię 
kroczyć będq do ZW11cięstwa" 
(oklaski). 

Oto już pięć lat kroczą ra­
mię w ramię narody Związku 
Radzieckiego i Chińskiej Re­
publiki Ludowej, pomagaj ą<: 
sobie bezintereRownłe, 11 przy­
jaźń między nimi przeksz~ał· 
ciła się w tak potężną siłę w 
dziele utrzymania i utrwalenia 
pokoju światowego, jakiej nie 
ma I nie było nigdy w dziejach 
(oklaski}. Pragnienie naszych 
narodów, aby i w przyszłości 
rozwijać i umacniać przyjaźń 
i braterską współpracę, z.nala­
zło wyraz w Konstytucji Chiń­
skiej Republiki Ludowej, w 
tym dokumencie o wielkim 
znaczeniu hisl.orycuiym (dlu.­
gotrwałe oklaski). 
Niezłomny sojusz t brater· 

ska przyjaźń narodów radziec­
kiego i chińskiego są wzoNm 
zupełnie nowych stosunków 
międzynarodowych, jakie usta­
liły się między krajami oboz.u 
socjalistycznego (oklaski). Na­
sza przyjaŻń jest żywym ucie­
leśnieniem internacjonalizmu 
proletariackiego, albowiem 
sprawa, o której triumf wał· 
czymy, jest sprawą całej po­
stępowej ludzkości (długotrwa­
le oklaski). 

Historyczne zwyd~stwa w budowle 
nowego tytla 

równo dalszy pokojow11 rozwój 
obu krajów, jak panowanie po­
koju na. całym świecie" (h.ucz­
ne ok!ask\l. 

W ostatnich latach wzrósł 
wielokrotnie handel między 
ZSRR a Chinami. N a prośbę 
rządu Chińskiej Republiki Lu · 
dowej rząd radziecki udzielił 
szerokiej pomocy dla realiza­
cji planów budownictwa go­
spodarczego Chin. Do końca 
1959 r. ZSRR weźmie udział 
w budowie i rekonstrukcji 141 
wielkich przedsiębiorstw prze­
mysłowych (huczne, długo­
trwa.ie oklaski). My, ludzie ra­
dzieccy, uważamy, że naszym 
braterskim obowiązkiem jest 
dopomóc naszemu przyjacielo­
wi I bratu - narodowi chiń· 
skiemu w umocnieniu jego 
państwa ludowo·demokratycz.­
nego i w zbudowaniu socjali· 
z.mu (huczne. długotrwale o­
klaski). Oto dlaczego każdy 
wasz sukces n.a polu budowy 
nowych Chin niezmiernie cie­
szy ludzi radzieckich <długo· 
trwale oklaski). Naród chiń· 
ski może być niezłomnie prze­
koriany, że, naród radziecki bę­
dzie nadal jego niezawodnym 
·1 wiernym przyjacielem C'raz 
u,dzieli mu w&zechstronrej po­
mocy i poparcia w walce o 
dalsze umacnianie i rozwój 
Chińskiej Republiki Ludowej 
(długotrwale oklaski). 

Z chwilą powstania Chiń­
akiej Republiki Ludowej na­
ród uzyska! wolność, niezawi­
słość i suwerenność narodową. 
Po raz pierwszy w swej wie­
lowiekowej historii masy pra­
cujące Chin wzięły władzę w 
swe ręce, utworzyły prawdzi· 
wie ludowy rząd popierany 
przez cały naród, zlikwidowa· 
ly raz na zawsze panowanie 
sił lmperiall~tycznych i feu· 
dalnych, wkroczyły na drogę 
zasadniczych przeobrażeń spo­
łeczno-ekonomicznych (akia· 
•ki). 
Ubiegłych 5 lat wykaza~ 

całemu światu wielką żywo· 
tność i potęgę Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. utrwalił się w 
kraju ustrój dyktatury demo­
kratycznej ludu, ustrój, w 

którym kierownicza rola prz.y· 
pada klasie robotniczej. Umoc­
nił się sojusz klasy robotniczej 
i chłopstwa - niez.achwiar.a 
podstawa polityczna państwa i 
główne źródło wszystkich suk­
cesów narodu chińskiego. Je­
szcze ściślej zespoliły się pod 
aztandarem Zjednoczonego 
Frontu Ludowo-Demokratycz­
nego wszystkie demokratycme 
i patriotyczne siły narodu 
chińskiego. 

Komunistyczna Partia C~n 
pcstawiła przed narodem chin· 
skim program przekształcenia 
Chin z kraju rolniczego w kraj 
przemysłowy, program stop· 
niowego przechodzenia do so­
cj allzmu, wytyczyła generalną 
linię na okres przejściowy, 
która polega na tym, aby stop­
niowo dokonać socjalistyczne­
go uprzemysłowienia kraju, 
stopniowo pr-.i:eprowadzić so­
cjalistyczne przeob~ażenie r?l~ 
nictwa, rzemiosła, Jak rówruez 
kapitalistycznego przemysłu i 
handlu. . 

w ciągu wielu lat najlepsi 
ludzie w Chinach marr.yli o 
uprzemysłowieniu ·kraju. W 
czasie panowania reżimów re­
akcyjnych marzenia te nie mer 
r;ły się z.iścić. Dz.~ś, pod ki~ 
rowni<:twem Partii Komun1• 

stycznej naród chiński pomyśl­
nie· rozwiązuje zadania uprze­
mysłowienia kraju. Jest to je· 
dyna właściwa droga prze· 
kształcenia Chin w potężne 
mccarstwo o kwitnącej gospo­
darce. 

Ludzie radzieccy, wiedząc, i:e 
ich braterska pomoc prz.yczv· 
nia się do pomyślnego rozwią­
zania zadań industrializacji 
Chin, cieszą się ze w,;pania­
łych osiągnięć chińsldch mas 
pra<:ujących i życzą im z ca· 
lego serca jeszcze większych 
sukcesów w wielkim dziele so· 
cjalistycznego przekształcenia 
kraju (dlugotTWale oklaski). 

Dzięki mądrej polityce Ko­
munistycznej Partii Chin roz­
wiązana została kwestia agrar­
na - podstawowa kwestia re· 
wolucji chińskiej. Przeszło 300 
milionów chłopów chińskich, 
którzy przez wiek.i, w krwi i 
pocie, pr?cowali na obszarni­
ków, otrzymało bez.płatnie 47 
milionów ha ziemi. 
Ważnym czynnikiem rozwo• 

ju rolnictwa jest fakt organi­
zowania się chłopów pracują­
c~·ch w grupy wzajemnej po­
mocy w pracy oraz w rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne. Są 
to pierwsze zalążki socjalizmu 
na wsi chińskiej. Korzvści o­
siągane w wyniku wspólnej 
pracy: wzrost plonów, zwięk­
szenie dochÓdów - podnoszą 
autorytet spPłdzielnl. produk• 
cyjnych wśród mas chłopskich 
Rząd ludowy i Komunistycz­

na Partia Chin troszczą się 
również o wykorzystanie ol· 
brzymich możliwości, jakimi 
dysponuje gospodarka indywi­
dualna. Podniesienie aktywno­
ści produkcyjnej indywldua l· 
nych gospodars.tw rolnych, mo­
bilizowanie ich do walki o u­
zyskanie wysokich plonów od­
grywają bardzo ważną rolę w 
zwiększeniu. produkcji rolnE:J 
w kraju. . . -
Poważne sukcesy os1ągmęt~ 

w rozwiązaniu kwestii naro­
dowej. Wszystkie narody Chin 
zesl>QlilY. sit w jedni\ wielką 

Szczere uczucia ludzi ra­
dzieckich dla wielkiego narodu 
chińskiego trafnie określił 
Maksym Gorki, mówiąc: „Je· 
steśmy braćmi z ducha" (dłu• 
gotrwa.le olelaski). 

Naród radziecki zawsze z głę­
boką sympatią odnosił się do 
walki narodowo-wyzwoleńczej 
narodu chińskiego przeciwko 
obcym ciemięzcom I walkę tę 
ze wszech miar popierał. Rz;,d 
radziecki już w 1919 r. przed­
stawił 1iodstawy swej polityki 
zagranicznej wobec Chin. Wy­
rzekł się on wszystkich przywi­
lejów uzurpowanych przez ca­
rat w Chinach, proklamował 
politykę przyjaźni między na· 
rodem radzieckim i na.rO<lem 
chii1skim (długotrwałe okla· 
ski). 

W czasie drugiej wojny 
światowej przyjaźń wielkich 
narodów ZSRR i Chin scemen­
towana została wsi;ólme prze· 
laną krwią żołnierzy chin· 
skich i radzieckich w walce 
przeciwko imperialistycznej 
Japonii (huczne okl.aski). Pro· 
klamowanie Chińskiej Repu· 
bliki Ludowej stworzyło ko· 
rzystne warunki dla wieczy­
stej przyjaźni i wszechstron· 
nej współpracy politycznej, 
ekonomicznej l kulturalnej 
między narodami ZSRR 1 Chin 
(długotrwale oklaski). Nie 

Wielka iest rola braterskiej 
przyjaźni narodów ZSRR i 
ChRL. Chodzi nie tylko o to, 
że jest to przyja!ń między 
dwoma wielkimi narodami. li· 
czącymi ponad 800 miliunów 
łudzi, chociaż I ta okoliczność 
ma znaczenie epokowe. Chodzi 
o to, że walka o wielkie prze­
obrażenia społeczne stokrotnie 
pomnożyła gigantyczne siły 
twórcze naszych narodów, po­
łączyła nas w dążeniu do je· 
dnego celu (oklaski). 

Pok61 i przyiaiń między narodami 
podstawą polltykl ZSRR I Chin Ludowych 

Dla narodów Związku Ra­
dziockie~o sztandar pnkniu I 
przyjaźni między natodaml 
jest święty Jest on rowniei 
święty dla naszego wielkiegi 
przyjaciela - narodu chiń­
skiego. Główną Jroską l naj· 
gorętszym pragnlen:em naro­
dów naszych krajów jest po­
kojowe i orzviazne wsońlżv­
cie ze wszvstkimi narodami 
Obóz. pokoju, demokracji i 
socjalizmu ma mocne oparcie 
w Zvdązku Radzieckim i 
Chińskiej Republice Ludowej 
(okl.a8k~). Jednoruyś1nl)ŚĆ, przy· 

jaźń wspólna walka tych 
dwóch wielkich mocarstw o 
Pokój I postęp wywierają o­
becn le coraz bardz•ej rozstrzy. 
gają:cy 1 dalekosiężny wpływ 
na losy całego świata (okla­
ski). 

Jest z nami cała postępowa 
ludzkość (oklaski). Nie chcemy 
wojny, lecz jeżeli Imperialiści, 
tracąc panowan!e nad sobą, o­
f'T!ielą się rozpętać przeciwko 
~am wojnę - Imperializm 
dozna druzgocącej klęski (hu­
~zne, długotrwale oklaski) 
Jest1::śm1 o tym niezłomnie 

przekonani. „Niechaj -- jak 
mówi towarzysz Mao Tse-tung 
- drżą ze strachu wszy9Cy 
imperialistyczni agresorzy i 
podżegacze wojenni, widząc 
naszą wielką p1:zyjaźń" (hu­
czne, dlugotTwale oklaski!. 

Kraje obozu socjalistyczne­
go konsekwentnie realizują 
pokojową politykę zagranicz­
ną, której założeniem jest le­
ninowska teza o możliwości 
wE>półistnienia systemów so­
cjalistycznego i kapitalistycz­
nego, Dokładają one wszel­
kich wysiłków, ażeby dopro­
wadzić do złagodzenia napię­
cia w stosunkach międzyna­
rodowych, umocnienia bez­
pieczeństwa narodów, zapew­
nienia długotrwałego pokoju 
na całym świecie, rozszerzeni a 
stosunków gospodarczych ze 
wszystkimi zainteresowanymi 
krajami. Wiadomo wszystkim, 
że Związek Radziecki w latach 
drugiej wojny światowej sku­
tecznie współpracował ze Sta­
nami Zjednoczonymi, W. Bry­
tanią, Francją i Innymi kra­
jami, prowadząc wspólną wal­
kę przeciwko Niemcom hitle­
rowskim i Japonii Imperiali­
stycznej. Również teraz· nie 
ma takich zagadnień, których, 
jeżeli istnieć będzie obopólna 
dobra wola, nie moglibyśmy 
sprawiedli\de rozstreygnąć w 
interesie wszystkich narodów. 

Obecnie, jak ZBW8"!:e, ZSRR 
konsekwentnie prowadzi po­
litykę pokojową, dąży do roz­
wiązania wszystkich z.agad· 
nień spornych w drodze po­
kojowej, w drodze rokowań. 
Dzięki wysiłkom Związku 
Radzieckiego, Chiń&kiej Re­
publiki Ludowej I Innych po­
kój mih1jących państw poło­
żono kres wojnie w Korei I 
w Vletnamle (dtugotrwale o­
klaski). Znaleźliśmy wspólny 
język ze wszystkimi krajami, 
które pragną utrzymania po­
koju, dążą do rozwiązania 
spornych zagadnień w drodze 
rokowań. Polltyka taka odpo­
wiada żywotnym Interesom 
narodów, które nie chcą woj­
ny i zdecydowanie występują 
przeciwko knowaniom sił 
agresji. Jak wiadomo, Zwią­
zek Radziecki walczy z upo­
rem o redukcję zbrojeń we 
wszystkich pańs<twach I o za­
kaz broni atomowej I wodoro­
wej oraz innych rodzajów 
broni masowej zagłady. Nie 
możemy jednak nie zdawać 
sobie sprawy, że wrogowie 
PQko'u stawiają sobie za cel 
wtrącenie ludzkości do nowej 
wojny. światowej, storpedo· 
wanie pokojowego budownic­
twa narodów krajów demo­
kratycznych. Agresorzy lmpe­
rialistyezni kontynuują swe 
prowokacje w celu wzmoi:enla 
napięcia międzynarodowego, 

Narody miłujące pokój wie­
dzą, te agresorzy imperiali­
styczni usiłują narzucić swe 
panowanie narodom Azji, 
wzniecić tu ognisko wojny. 
Imperialiści popierają i u­
zbrajają bandy kuomintan­
gowskie. które oszańcowały 
się na zagarniętej Pl'7leZ sol­
dateskę aiverykańską wyspie 
chińskiej Taiwan. Usiłowali 
oni sprowokować wojnę prze­
ciwko Chinom rozpocząwszy 

agresję w Korei. Ale armia 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej i walecz-

ni ochotnicy chińscy ostudzi­
li zapał ag-resorów (długotrwa­
le oklaski). Nieśmiertelny czyn 
chińskich ochotników ludo­
wych, którzy w trudnych 
chwilach pospieszyli z pomo­
cą Koreańskiej Republice Lu­
dowo - Demokratycznej sce­
mentował na wieki braterski 
sojusz I przyjaźń narodów 
eh ińskiego I koreańskiego 
oraz stał się najwymowniej­
szym świadectwem niewzru­
szonych więzów, łączących 
narody Azji (oklaski). Znala­
zło w tym wyraz znamię no­
wej epoki, •jaka nastała na 
Wschodzie, epoki nacechowa­
nej zdecydowaną wolą naro­
dów Azji zdobycia i obrony 
swej wolności ' niei-.awisłości 
na rodowej (długotrwale okla­
ski). 

W groźną dla wroaów siłę 
wyrosła bohaterska armia lu­
dowo-wyzwoleńcza Chin, za­
hartowana w bojach o wy­
zwolenie swej ojczyzny od 
antyludowej reakcyjno - ob­
szarniczej armii Czang Kai­
szeka, jak również od impe­
rialistów amerykańskich I In­
nych, którzy rozszarpywali 
Chiny (długotrwale oklaski). 
Walcząc: w imię wielkiej 
sprawy wyzwolenia swego na­
rodu, rozgromiła ona potężną 
armię wyposażoną w nowo­
czesny sprzęt techniczny, sta­
ła się najukochańszym dzie­
cięciem swego narodu (okla• 
ski). Okryta chwałą armia lu­
dowo-wyzwoleńcza Chin, to 
niezawodna rękojmia nieza­
wisłości kraju w walce z im­
perializmem ł gwarancja sku­
tecznej obrony ojczyzny (hu­
czne oklaski). 

Stany Zjednoczone prze91Zka­
dzają wszelkimi sposobami 
narodowi chińskiemu w zu­
pełnym przywróceniu całości 
terytorialnej swej ojczyzny, 
w wyzwoleniu wyspy Taiwan, 
Integralnej części CQln, która 
do nich prawnie należy. A 
dzieje się to, mimo iż w sze­
regu dokumentów międzyna­
rodowych, w szczególności w 
deklaracji kairskiej z dnia 
1 grudnia 1943 r„ Stany Zje­
dnoczone obwieściły wszem 
wobec:, że uznają całość tery­
torialną Chin, a wyspę Tai­
wan uważają za Ich Integral­
ną część. W• deklaracji Depar­
tamentu Stanu USA, opubli­
kowanej w lutym 1950 roku, 
stwierdzono, że gdyby rząd 
USA zaczął obecnie dążyć do 
zmiany sytuacji Talwanu, to 
wówczas „prawie w5llyscy na 
kontynencie chińskim, Jak 
równiet w całej Azji zrozu­
mieliby to jako orńbę naszeiro 
rządu oderwania Formozy (tj; 
Taiwanu) od Chin, naruszają­
cą nasze zobowiązania". Koła 
rządzące USA, gwałcąc: przy­
jęte zobowiązania, okupowały 
Taiwan I przekształciły go w 
swą bazę wojskową dla za­
atakowania kontynentu chiń­
skiego i stłumienia ruchu na­
rodowo - wyzwoleńczego naro­
dów Azji. 

Dla Związku Radzieckiego 
bliskie I zruzumiałe są dąże­
nia rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej, ożywiające cały 
600-milionowy naród chiński 
pragnienie wyzwolenia wy­
spy Talwan, która stanowi 
nieodłączną część terytorium 
chińskiego (huczne, długo­
trwale oklaski). 

Bez udziału Chin nie motna rozstrzygat 
problem6w międzynarodowych 

Chińska Republika Ludowił 
wkroczyła na arenę międzyna­
rodową jako wielkie mocar­
stwo. Rola i wpływ Chin sta· 
ły się tak wielką siłą między­
narodową, że przeszkadi-.a ona 
imperialistom w dalszym u­
jarzmianiu narodów Azji, w 
przekształcaniu Azji w ogni­
sko nowej wojny światowej 
(długotrwale oklaski). 

Konferencja genewska, na 
której zabrzmiał potężny glos 
prawdziwych przedstawicieli 
narodów Azji, dowiodła o· 
grMTinej roll Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w rozwiązy1A·a­
niu problemów m..ędzynaródo­
wych. 
Chińska Republika Ludowa 

wystąpiła z inicjatywą prze· 
prowadzenia konsw';>.tcji mię­
dzy krajami azjatyckimi w ce­
lu podjęcia za p.:imocą odpo­
wiednich zobowiązań wzajem· 
ny-eh wspólnych wysiłków dla 
utrzymania pokoju i zapewnie· 
nia bezpieczeństwa krajów 
Azji. Ta szlachetna inicjatywa 
naszego wielkiego sojusznika 
została poparta przez Zwi,izel1 
Radziecki, kraje demokracji 
ludowej, Indie, Burmę l inne 
kraje. Praktyczną reałizacią 
tej inicjatywy Chińskiej Repu­
bliki Ludowej były rozmQW:V 
między premierem 1 ministrem 
spraw zagranicznych Chin. to­
warzyszem Czou En-lalem a 
premierem i ministrem śtirnw 
zagranicznych Indii p. N'ehru 
W toku tych rozmów ll';mlone 
zostały zasady, które można u­
znać za podstawę stosunków 
nie tylko między Chinami a 
Indiami, lecz także między 
wszystkimi krajami. Zasady te 
składają ' się z następujących 5 
ounktów: wzajemne poszano· 
wanie całości terytorialnej i 
suwerenności; nieagresja; n:e­
ingerowanie w sprawy we­
Wnfltrzne partnera; równość I 
korzyści wzajemne; pokojowe 
w~półistnienie 
Związek Radziecki uważa, 

źe jeśli zasady te zostaną przy-

jęte przez wszystkie kraje, to 
wówczas zapewnione będzie 
pokojowe współistnienie 
państw o różnych systemach 
społecznych, a groźba nowej 
wojny światowej u&tąpi miej­
sca pokojowi i wzajemnemu 
zaufaniu (długotrwałe oklaski). 

Ale agresywne siły mocarstw 
imperialistycznych kierują się 
innymi zasadami. Usiłują one 
zmontować różne agresywne u­
grupe>wania zarówno w Euro· 
pie, jak i w Azji. Wlaśnle taki 
cel mieli na oku organiza to­
rzy niedawnej konferencji w 
Manili, 

Agresywne kola niek.tórych 
pailstw, a przede wszystkim 
USA, zmierzają ze wszystkich 
sił do odsunięcia Chińskiej 
Republiki Ludowej <XI udziału 
w uregulowaniu problemów 
międzynarodowych. Dzisiaj 
absurdalność tej poll \ tltt, prze­
szkadzającej Chińskie] Repu · 
blice Ludowej w zajęciu na· 
leżnego jej miejsca w ONZ, 
jest szczególnie oczywista, 

Lud wasz. powiada: „Tylko 
ślepiec nie może dojrzeć góry 
l'aiszan" (~miech na sati). Ale 
jak się okazuje, są ludzie, któ­
rzy nie tylko nie widzą góry 
Taiszan, lecz w ogóle 01e chcą 
rnuważyć kraju, w którym 
znajduje się ta góra (śmiech na 
sali). Ale cóz robić! przecież z 
tego powodu nie przestanie 
''tnieć wielki kraj, na którego 
obszarze zamieszl;uje cz.warta 
część całej ludzkości (długo· 
trwałe oklaski). 

Istnieją obiektywne prawa 
historii, prawa rozwoju społe­
czeństwa. Nie są one podpo­
rządkowane ani dolarom, ani 

. senatorom amerykańskim 
(śmiech na sati). Są one silniej­
;ze aniżeli poglądy Nixonów i 
Knowlandów, Radfordów i Me 
Carthych. Naród chiński ni· 
gcly nie dopuści do powrotu na 
swą ojczystą ziemię ani mońo· 
pali obcych, ani zdrajców na­
rodu (huczne oklaski). Chroni 

on czujnie swych wielkich koju. Naród chiński zdąża 
zdobyczy, stoi bacznie n.a stra· swoją sł.uszną drogą, wywiera­
ży spraw pokoju I bezpieczeń· jąc coraz większy wpływ na 
stwa narodów. Niechaj złoszczą rozwój dziejów świata (huczne, · 
się i wściekają wrogowie po- dlugotrwałe oklaski). 

Ku nowym zwycięstwom w walce 
o zbuttowanie podstaw socjalizmu 

Towarzysze! walką narodów i doprowadle­
Zwycięstwo rewolucji zapo- nia tej walki do zwycięstwa. 

czątkowało nową erę w da.ie- Komunistyczna Partia Chin 
zasłużenie pozyskała zaufa­

jach Chin. Po Wielkiej Paż- nie całego narcdu chlń.sk'.ego 
dziernikowej Rewolucji So- (huczne, długotrwale oklaski). 
cjalistycznej zwyc:~two chiń- Kienijąc si ę teorią marasi­
skiej rewolucji ludowej sta- stowsko _ leninows•ką i łącząc 
nowi najdonioślejsze wydarze- ją w s""""b twórczy z prakty-
nie w ·historii świata, które o- „~~~ 
znacza nowy niezmiernie sil- ką chiń&k:ej re:wolucji anty„ 
ny cios w cały światowy sy- imperialistycznej i antyfeu„ 
siem imperialistycmy (dlugo- d9lnej, Komunist:vczna Partia 

Chin potrafila rzeczywiście 
trwale oklaski). Mówiąc sło· stać się wodzem I organ lzato­
wami J. W. Stalina, r ewolu- rem mas ludowych, Pod prze­
cja ch ińska „jest ciosem rolo- wodem Komunietycznej Partii 
ta !)arowego, zadanym impe- Ch 1 
riali1.!l!lowi" (huczne, d!u.go- in zrodził się i · okf"...ep o-

gólnonarodowy zjednoczony 
tTwałe oklaski). tront ludowo-demokr3tycz.ny, 

Wiellcie jest znacz.e·nie zwy- w którego sk.12.d weszli przed­
cłęs.twa rewoluc.li w Chinach, 
wielki jest jej wplyw na wal- stawiciele wszystkich warstw 
kę ciemiężonych narodów ludności kraju, B którego pod­
Az.ji 0 wolność nat'odową i stawą jest sojusz. klasy robot~ 
niez.awisłość. Zwycięstwo re- n'·czei i chłopstwa (długotrwa-

le akta.ski} . 
wolucji chińs.!riej dowodzi, że Komun·styozna Partia Chin 
stara Ai.ja, której udziałem opracowała madrą s.trategię i 
był beznadziejny ucisk i u- taktykę rewolucji chińskiej, 
j.a=ienie narodf>w prz.ez si- wfri.gnęla najszersze masy lu.:. 
ły obce, odchodzi bez,powrot- dowe do wallti wyzwoleńczej. 
nie w przeszłość. żadnym Stala się ona wielką siłą w 
cz.a.mym siłom imperializmu dziele zespolenia całego naro­
i reakcji nie uda się udarem- du chińskiego, wszystkich je­
nić tego wielk'ego procesu od- JZo l.<kowvch oatriotve>.nvch 
rodzenia narodów Azji, który sil, w walce przeciwko impe­
stanowi jedną z najw.ażnlejJ rlalizmowi, o stworzenie i u­
szych cech nasz.ej epoki, któ- trwalenie państwa ludowo.o 
ry otwiera porywające pers- demokratycz.nego. o :r.realizo­
pektywy dalszego rozwoju wanie wielkich przeobrażeń 
walki o pokój i o postęp ca· rewo.\ucyjnych (dlugotrwale 
!ej ludzkości (dlugotTWale o- oklaski). Dzisiaj KomunistyC'Z­
ktaskiJ. 

Narody krajów koloinialnych na Partia Chin, która wska• 
zała narodowi chińskiemu 

l zależnych widzą w zwycię- słll6z:ną drogę do socjaliwiu. 
stwie rewolucji chlń&kiej , jak kieruje pomyśln;e walką na­
również w sukces.ach na'l"odu rodu chińskiego 0 uprzemy• 
chińskiego na polu budowy &łowienie kraju, 0 zbudowa• 
nowego życia, wymowny 
przykład tego, do jak wspa- nie pod.sitaw społeczeństwa 60• 

nla1Y. eh czynów Z<lolny jest .cjalistycznego (huczne, dlugo• 
tTwałe oklaski). 

na;ród, który stał się panem Jesteśmy przekonani, że 
!IWY'Ch losów (huczne oklaski). pod kierownictwem swego Ko­

Drodzy Towarzysze, Przyja- mitetu Centralnego Komuni-
ciele! stycwa Partia Chin odniesie 

Walce narodu chińskiego o nowe chlul:>ne zwycięstwa na 
wolne, szczęśliwe bcie prze· drodze budowy socJalil'lmu. 
wodzi okryta chwałą Komu- Naród radziecki ż:·czy z całe­
nlstvcz.na Partia Chin. Nie za- go serca narodowi chińskiemu 
wiodła ona nadziel klasy ro- pomyślnej realizacji włełk i e­
botninej. · Tylko partia klasy go programu budowy socjal iz­
robotniczej z<lołala doprowa- mu, opracowanego pr:i:& Ko.o 
dzić lud chiński do wyzwole• munistyczną Partie Chin (hu­
nia narodowego, do stworze- cztte, długotrwaie oklaski 
nia .Jednolitego potętnego mo- przechodzące w owację). 
carotwa chińskiego, które za· Drodzy Towarzysz.el Prezy„ 
j'1ło godne mitisce wśród , na· di'Um Rady Najwyż.&z.ei Zwiaz­
rodów świata (huczne, dh1go- ku Socjalistycznvch Republik 
trwale oklaski). Ten mamien- Radzieckich, lada Ministrów 
ny fakt raz jeszcze ootwier- Zwlazku Socjalistycznych Re­
dz.a wielką ml!!ię wyzwoleń• pµbli!k Radzieckich I Komitet 
oz11 klasy robutnioz.ei, jedvneJ Centralnv Komunlsty=el 
)!:lasy, która w ścłsłvm solu- Partii Związku Radzieckiego 
szu z chłoostwem zdolna Jest poleciły na5zej delegacji prze­
w warunkach Imperializmu kazanie następujących ~ 

do kierowa,nia wnwoleńczą z<lrowień: 

„Do Stałego Komitetu Ogólnochła\sklego Zgromaclsenła 
Przedstawicieli Ludowych 

Do Przewodniczącego CbłJ\sldeJ Republiki Ludowej, to­
warzysza Mao Tse-tunga 

Do Rady Państwowej Cbia\skłej Republiki LncloweJ 
Do Komitetu Centralnego KomunisłYcsnej ParlU Chin 

Prezydium Rady Najwyż- lucjl ludowej I sukcesów na 
Sl'lej ZSRR, Rada Ministrów polu budowy nowego życia, 
ZSRR i Komitet Centralny osiągniętych w ubiegłym pię• 
Komunistycznej Partii Związ.- cioleciu, Chińska Republika 
ku Radzieckiego w imieniu Ludowa przeistoczyła się w 
narodów Związ.ku Radziecki~- potężny czynnik walki wy­
go przesyłają Wam I całemu zwoleńczej wszystkich ciemię. 
na.rodowi chińsk ;emu swe żonych ludów przeciwko si­
braterskie pozdrowienia i ser- łom reakcji imperialistycznej 
deczne gratulacje z. okazjl I niewoli koli>nialnej, o SW!\ 
piątej rocznicv utworzeni.i wolność i niezawisłość naro­
Chiń.skiej Republi!ki Ludowej dową (długotrwale oklaski). 
(huczne, dlugotYWale oklaski Chińska Republika Ludowa 
przechodzące w owac;ęJ. wkroczyła na arenę światowi\ 

Epokowe zwycię.stwo chll'I- jako wielkie mocarstwo i sta­
skiej rewolucji ludowej było ła się potężną siłą we wspól· 
uwieńczeniem całej epoki bo- nej walce miłujących pokój 
hatemkiej walki narodu chiń· narodów 0 bezpieczeństw<> 
skiego o swoją wolność I nie· międzynarodowe i 0 pokój na 
zawisłość, przeciwko panowa- całym świecie (huczne, dlugo. 
nlu obcego Imperializmu i re- trwale oklaski). . 
akcji feuda1nej. Przed naro- żródłem natchnienia I or• 
dem chińskim roo:toczyły się ganlzatorem wybitnych suk­
szerokie perspektywy Mizech- cesów narodu chińskiego jest 
stronnego roz.woju gospodar- bohaterska Komunistyczna 
ki, roo.kwitu kultury narodo-
wej, wzrostu dobrobytu mas Partia Chin. W1erna sztanda­
pracujących. rowi marksizmu - leninizmu, 

W ciągu minionego p!ęclole· wierna sprawie lnternacjona. 
cia masy pracujące Chin pod !izmu proletariackiego, Ko· 
p!'Zewodem Partii Komun!- munistyczna Partia Chin pro• 
stycznej osiąg:ięł:v dzięki a- wadzi wielki naród chiński do 
fiarnej pracy wvbitne sukce- nowych zwycięstw (dlugotrwa­
sy w dziedzinie utworzenia i Ze oklaski). 
umocnienia · ustroju ludowo- Narooy Związku Radziec­
demokraty'cmego. Doprowa· kiego z uczuciem wielkiej ra­
dzona zootała Jo końca refor- dości witają historyczne zwy• 
ma rplna, która położyła kres cięstwa bratniego narodu 
uciskowi feudalnemu w kra- chińskiego (dlu11otrwaie okta­
ju. Rozwijają się nieustannie ski). 
wmvstkie gałez.ie gospoda'l'l!U Z całego serca życzymy Ko­
narodoweJ. podnooł s!e mate- munlstycznej Partii Chin, 
r ialny i kulturalny poziom Rządowi Ludowemu, klasie 
życia całego narodu. Po odbu- robotniczej, chłopstwu, intell­
dowanlu gospodarki naród gencji, wszystkim ludziom 
chiń.&kl przystąpll obecnie do pracy w Chińskiej Republice 
socialistvcwego U•Przemy&lo- Ludowej nowych sukcesów w 
wienia kraju oraz do stoonio- walce o całkowite zwycięstwo 
wei realiza-cji przeobrażeń so- nad wrogami narodu chiń­
cjalistycznych w rolnictwie, sklego, o przekształcenie Chin 
prz.emvśle i handlu . w potężne mocarstwo socjali-

Partia Komun'stvczna I styczne (hucine, długotrwałe 
Rzad Ludowy zespoliły naród oklaski). 
chiński w poteżną I n!ez.wy- Niech krzepnie I rozwija 
ciężoną elłę. W walce przeciw- się niewzruszona przyjaźń I 
ko ciemięzcom imoerialistvcz- ścisła współpraca narodów 
nym, przeciwko silom kontr· Chińskiej Republiki Ludowej 
rewolucji wewnetrz,nej u- I Związku Radzieckiego! (hu­
kształtowal sie i okrzeoł nie- czne, dlugotTwałe oklaski), 
wzruszonv 50JUs·z robotników Niech żyje Komunistyczna 
i chłopów - nodstawa ustro- Partia Chin _ wypróbowany 
.lu ludowo· demQlkntvczneiro wódz. narodu chińskiego! (hu· 
Uchwalona przez Oitólnochlń· czne oklaski). 
skle zqrorn.a dzenie Przedsta- Niech :i:yje Rząd Chińskiej 
wicieli Ludowych wielka Kon· 
stvtucia R"publiki Ch'ńs·kiel Republiki Ludowej I (huczne 
utrwa lila sukcesy narodu chiń- oklaski). · 
.,_k!ego I wvtvezvla ~krajowi Chwała wielkiemu narodo-
dtM~ wfodar.a do socjal•1.mu. wl chińskiemu! (huczne okla.-

W wyniku zwycięstwa rewo- ski). 

PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 
RADA MINISTROW ZSRR 

KOMITET CENTRALNY KPZR 

(Delegaci i goAcle wstają. Na ca!ej sali rozlegają się huc~ 
długotrwale okl.aski, któn przechodzq w owację). 

• 



l5TR. ł GŁOS ROBOTNICZY 

Szachowe Mistrzostwa Polski 

DruRi dzień pod znakiem remisów 
W plerwn<oJ rundzie turnie ju 

z o par tu zakonczono za­
leJwle 5. Bardzo moc no prze· 
prowadził l'Ozgrywkę m strt Pol· 
S it! Sliwa. w ygrywając bia łym i z 
t" wiJeck lm A r łamows k1 w pa rti i 
lndy j„kiej przec :w Zlemb1!1sk:e· 
mu wykorzys t.a l n l<!dokladną g1 ·ę 
p 1·zec twn :k.a t ocin 'ós ł zwyci ę~t wo 
w doskona le rozegranej pa1·til. 
Szczepa niec uwlktał a ę w nie· 
prawidłową ofia rę płon.a w part ll 
~ Grynfelde m, który b. pewnie 
cloprowarlzll do wygranej pozy· 
cJj, po czym bia łe skapit ulowalv. 
Młody. zdolny lubelsk i zawodnlK 
Gromek. debiutujący · w rlnale. w 
Il godzin ie gry n ie wytrzyma ł 
napięcia . walki 1 i.robił gruby 
błąd w part ii z Gawłikowskl'Tl 
t racąc fig u rę 1 p rzegrywaj ąc 
part ię. Ta rnowsl<I po zaclę~eJ 
walce zremisowa ł z Blasze-za · 
klem. Partię Mai<arczyk-Plater 
od lożnno w pnzyc)i przew ażają· 
r ei d la Maka rczyka Brzóska ma 
przewagę p lo n.a w końcówce w 
pa r tii z Witkow<kim Pa rtie Ciel 
ka- Róża1l &l<i oraz Gniot- Owo 
rzyńsk1 odłożono Przerł roz· 
g rywka mi 2 r11nd y. Pla te r P" rl· 
da ł pa r t i ę z Maka <'czykiem . Ciel 
ka- Róża1isk1 - remis. 

który 'b ron i! s ię b. dobrze t <>­
s ! ągnął wygraną końców kę . Jed· 
nak Zlem btńskJ popełnił gruby 
błąd ku •<l um len iu c ałej public z· 
nośc1 J parti ę 'pr ze rwano ze 
znaczną przewagą śl twy 
Arłamowski osi ągną ł p rzewa ~ę 

w dobrze grane) partii z AM.a•l · 
sk lm , a le w n iedonzas'.e n ie mógł 
osiągo ąć więcej n ż rem ;,, 

Plate r z remisował ze Szcze· 

pa ńcem. który wymanewrował 
w:eczn y szac h. 

Pa r tie Gawlikowski - Gniot. 
Błruszczak - Oworzy1\skl, W ił · 
kawsk! - Mak.im::zyk, Tar now· 
s k; - Brzóska. zakońc zy ły s.ę 
renl fSOWO. 

Po 2 rundac h pro wadzą Aria · 
mowskJ. G rynfełd . Gawlikowski 
l l\1aka rczyk po l I pół pkt. z 
2 par UL . 

Kto zdobył mistrzowskie tytuły? 

Jesienny start 
łódzkich lekkoatletów 

strzostw Ł.odzl sen·o rów osiąg· 
nąl Już wynik - 15.52 m. a ~ 
przyszlą n i edz ielę. o ile dopisz~ 
wa runki a t mosferyczne. znów 
wyjdzie ze swą kulą n a bo1s-ko 
Rekord" chce z.aatakować tym ra­
zem sam. gdyż sąrlz1, że rl oko· 
nuJąc pchn i ęcia za pchnlęc em 
bez prze rw . które są nieodzowne 
przy sta rcie k ił-k u miota czy. Je· 
śl! go nie pobije. to przynaj mniej 
ba rdziej s . ę jeszcze do niego 
zb!l ży. 

Wyniki I ligi 
Ogniwo (Byłom) - Górnik 

(Radlin) 1:2 
Gwardia !Bydgoszcz) 

G w ardia (Krakówl 3:0 
Gwardia (Warszawa> 

gniwo (Kraków) 2:1 
o-

Kolejarz (Pnznań) - Budo­
wlani (Chorzów) 0:0. 

TABELKA I LIGI 

I. U nla (Chonów) 
2. Gwardia (W~wa) 

3. Włókniarz (tódi) 
ł. Ogniwo (Byt .J 
5, Kolejarz (Poi:.) 
6 , Budowlci ni (Ch.) 
7. Gwar<:fio C<r.l 
8. Gwardia (Byd„.J 
9 . Górn ik (Radl.) 
IO. CWKS 

11. Ogniwo (Kr.) 

13 li 18:12 
1ł 17 17:17 
14 16 23:1' „ 15 25:13 
1ł 15 10:8 
13 13 19:23 
12 tt li :12 
1ł 11 li :13 
14 11 14 :21 
Il IO 12:20 
12 9 13 :20 

Wyniki li ligi 
I Ogniwo (Tarnów) - Górnik 

(Zabrzel 1:0 (1:0). 

Włókniarz (Kral>ów) - Stal 

, 
Sląsk nie rezygnuie z utrzymania 

heeemonii w lidze piłkarskiej 

Udany rewanż ·unii 
nad Włókniarzem 2 : O 

Cieślik 
• Baran 

najlepszymi zawodnikami na boisku 
(Red. W. Zachar telefonuje z Chorzowa) 

Bram' I zdobyli Cieślik I Pohl. Sędziował Aleksandrowicz z War­
szawy. Widzów około 30 tys. 

UNIA: Wyrobek, Giebur, Bartyla, Bomba, Susuzyk, Siekiera. 
Bochenek, Pohl, Ałszer, Cieślik, Kubicki (Mateja" 
WŁOKNIARZ: Klaczek, Walczak, Urban, Baran, Jańciyk, Stuslo. 

Jezierski, Pilarski, Kokot, Soporek, K'ubocz. 

l 

\\' d rug iej rundzie rozegra no 
kll"<a c ekawych partll Gryn feld 
myska t wygraną pozycj ę z par­
tii z C ietką. ale Wl'ku tek braku 
c za.su do namyslu-'8 tra cił wieżę . 
co go ta: speszyło . :l.e zgodził 
elę na rem is p -z~z po wta r·a nie 
ruohćw, a m ń!(I pom imo bra k~ 
wleży z amatować w 4 Pos un ie· 
ciach. 

\Vy ntk Prywera obo k wyn ł k O.v 
Szczep.ama .<a z Włók n ia 1 ·ta w 
skoku w da l - 6 .9~ m , 1 w tróJ· 
skoku - 13.99 m Dutk ie w icz ze 
Spńjni w .skoku w dal kobiet -
5.26 m oraz wyn k Ootapow!· 
cza z Un!J w rzu ci e oszczepem 
- 51.92 m (gran ica 50·tk1 zo· 
stała wreszeie prz.ekroczona1 
by ł y Ja9niejszyml p unktami mi· 
s t r-zootw. 

(Sosnowiec) 0:3· ·(0:3) B y lem w wielki m ktopocie. 
Górnik (Bytom) - Kolejan Ledwie sędz ia Ale ksan-

NAJTRUDNIEJSZA 

PRZESZKODA 
BARTY LA 

śi:wa b. ryzykown ie ro~wlę~ll 
ri g n rę w partl! z Z iem bińsk im 

Anelia - Kontynent , 
Na wledeńs•lm tone łuilowym od· 

był się motocyklowy pojedynek międ1y 

Anglią o reprezentacją Kontynentu. 
Druiyna Kontynentu osłabiona była 

brokiem iuilowcOw Hwedzkich, Uóny 
1.boiłlotowali tę impretę. Mecz: 1akoń„ 

aył •lę zwyclę•lwem Anglii 64 ,,.., 

Tadeusz Pryw er 

U progu tegorocz.nego sezon u 
Tadeusz ~rywer by ł Jak to S'i ę · 
mówi w J ęzyku s portowym w wy­
jątkowym „gazie ", 

- W tym roku pobiję rekord 
Polski - p rzyobiecywa ł sob ie ! 
wz ął S'~ę i n tensyw n ie do pracy. 
Am bitn y ten zamia" pok1·zyżo• 
wała mu jednak choroba. Wyn!· 
ki w sezonie nie przyc hodzJ{y. A 
g d y w reszcie pocz uł stę znów 
w pełni sił J odzyskał w ' a rę _w 
swe · m o:>.liwoścl, nades-z la j uż ie· 
sień 1 1<on1ec sezonu lekkoatle· 
tycznego. Ale Prywer nie zre· 
zygnowal z pobie la rekordu. 
Podczas l&k koa t.le tyca.nych ml· 

Porażka ping-pongistów 
Włókniarza 

W druiynOWJch ml1tno1twach Pol•kl 
w tenisie stołowym Wlóknlan tócH 
przegrał ze Stolą Womowa 3:7, 

„~o wiesz o Kr,alu Rad?" 
ZADANIE nr 18 

A oto druga nowator­

ka radziecka. J e j metoda 

„zdawania maszyn w 
biegu" - zastosowana u 

nas - da ła nowe milio­

ny metrów tkanin, usu-

nęła zbędne postoje 

warsztatów na styku 

zmian w dziesiątkach 

wielkich fabryk. 

Znamy wszyscy tę no­

watorkę radziecką, któ­

ra nauczyła nas oszczę­

d zania surowców I ma­

teriałów pomocniczych 

przy produkcji, oszczę­

dzania na każdym miej­

scu i o każdym czasie. 

Jej system komplekso­

wego oszczędzania za­

stosowany został rów­

nież w naszych fabry­

kach i dał naszej oj czyż­

nie miliony złotych 

oszczędności. 

. I trzeci wielki nowa­

tor. Inżynier radziećki, 
który założył calą nową 

szkołę kształcenia do­

skonałych · robotnikó w, 

robotników pracuiących 
mistrzowsko, z precyzją, 

bez nadmiernego wysił­

ku. 

Podaf kolejno nazwiska tych trzech wielkich no­
watorów radzieckich. 

Lista oflarodawc6w nagr631 
no konkurs pL „Co wlełl o K'raiu łtadł'" 

221) PPK „Ruch", 222) Wolew6d1kie Pnedsifłbiont~o tiurtu , Społywc•• 
go - Hurtownio nr t , 223) „DeM1° - Dzieła Sztuki I ~nt~k1, 224) Ce~· 
lraln'ł' Zanqd Priemyslu Tkanin Dekoracyjnych, 225) Spo .duełnlo lnwah· 
dów „Pokój u 1 226) Redakcjo Go1ełJ tołnierski•j ,,Za ~prawę Ludu

11
, 221) 

Spóidzielnia Procv im. f, Dslerłvńsklego W K5Gw~1ow1e . 228) .technl:-tno 
Obsługo Rolnictwo w Pablan1c:ach, 229) Sp6łd1ieln10 Krowców ~m. J . Kra· 
siclciego w Pabianicach, 230) Spółdllelnla P'ne~ysl~ ludowego 1 Artystycz· 
nego Współpraca0 231) Wojewódakle Pn-;s•'!b1or5ł'"IO Hurtu Galanta· 
ryjneg~ · „Centrogal11: 232) Sp6tdtlelnlo Pracy uStldo11 w PiotrłcOY~i!· 233) 
Technikum Energetyczne, 234) Centralny Zanqd Pnemysłu Ba.we:n•oneqo 
- POlnoc 235) Pab1anłck1e Zaklady Pnemy1łu Wełninne„o Pa"1 „"'l·~e . :Z"'li) 
zeipół Adwokacki nr 6, 23n targowisłia Mlelslde w todti, 2~J tóddcle 
Pn:ed1iębiorstwo Robót telekomunlkacylnych, 239) tódtlro Fabryxo lego­
rOw. ~40l Zokłodw Pnemysłu Pońc1annłc1ego Im. F. Zubnycldego. 

(d.c.n.J 

Ogótem m is t rzost wa· z~roma · 
dziły okoto 130 zawod ników 1 za· 
wodnicze k. 

Mlstrzo9twa trwa ły przez cjwu 
d nL Przez dwa dn i trybuny Jed 
nal< świecił y zn r>w pustka:nl 
c hociaZ t y m razyrn nic n! e m o· 
żerny za rz ucić o r ga n tzatorom :ej 
Imprezy. Wyc ho<lz .11 po pl'ostu 
ze skó ry ą by wszystko „grało '" . 
Konkur·enc)e p rz e bi egały sp1·aw· 
nie. un ikano pomiędzy nimi zby t 
nużących pi-zerw. a o każdym 
wydarzen iu na bois ku informo­
wano natych m iast pu h licz ność, 
b iorącą, trzeba p 1 ·zyz nać, żywy 
udział w -..woda ch. 
· Lekkoatletyk a !óa zka dojrzała 

J uż . ab y powle!'zyć JeJ o rgan za· 
cję poważniejszych im pl'ez. im · 
prez JeSll nie m 1~zyna 1 ·orJo wych · 
czy m l~dzypa 1\stwo wy<>h, to przy . 
najmniej , ogólnopol&klch, o czym 
wciąż nies tety za pom:na sekcJa 
le kkoatle tyczna GKKF. czyniąc 
jej tym n iepoweto waną ezl<odę w 
wywa lczaniu sob ie odpowied niej 
pop ularności w Lodzi. 

A tera z pr<! zentujemy ml· 
8tr z0w Łodzi w poszczególnych 
konkurenc jach: 110 m przez 
plotk i Zt&m:chód (Zry w) - 16.7: 
80 m przez olotkl kob iet Bubiak 
( Włók n ia rz) - 1.,.8; dy&k kob iet 
J?ost (Ogn iwo) - 37.78; ty<·zka 
Jaśkie wicz (Wł(lknlarz> - 3.20; 
800 m Rurak IZrywl - 2.01,9 · 
400 m ko bl&t Zwol fiska 1Spo1n1ej 
- 1:07.9: &kok w daJ kob.et Ou t· 
klewicz (Spó)nta) - 5,20: kula 
mężozyw Pryw er (Wlók niarzl -
15.52; 100 m kobie ! Słomczewsk.3 
(Ogniwo) - 13; 5.000 m Kowal 
s ki (Unia) - 16 12.4: 400 m 
przez plotki PastuR1il k IOgn1woJ 
- 1:01 .2: 200 m Pucbow.• i<l 
(Ogn'wo) - 23.2: skok w da t 
mężczyzn Szczepaniak (W !O k· 
oia rz) - 6,92. 

Il dzień: 

Szta(et.a 4x1 OO m mężczyzn 
Ogniwo - 46.5: kul a kohtet 
Sm ul~ka (SpńJnla l l t.02: 
200 m przez ptotkt Zle rn :cM d 
(Zry w) - 27.6; skok wzwyż m ęż· 
oo:yzn Glze!ewskt !Sta ł) - l ,70: 
oszczep Ostapowicz (U ll' al -
51.92: 200 m kob:et Sło mczew 
eka (Ogu1wo> - 2o.5: i 5UO m 
Kowals ki (Un ia! - 4:15: 200 m 
kob :e t Słomczewska (Ogni wo) -
26,5: 400 m Puchowski (O gu i w<JJ 
- 52,5, dysk Towpik (Ol(nlWOI 
- 37.55: trńJskok Swzepan la k 
( Włńkn arz) - 13.99; o5Zczep ko· 
bie t Zdz l esińSka (AZSI - 3 !.6'i. 
skok wzwyż kobiet Ha lrluk 
(Włókn iarz) - 1,35; 100 m Pu 
c howsk1 (Ogntwot- 11.B: !O.OOO m 
Szewczyl< iWl ń kn l a rz>- 34: 08.00; 
miot Gołaszewski (W ł ókn ia rz) -
35.53: sztafeta 4><1 00 m koble t 

· Wlńk nle. r·z - 56.6, 4x400 m m~ż 
czyzn Ogm wo - 3:44 .8: 800 m 
kohiet Ga Jrlł< IStart> - 2:36.2. 

li Włńk n far·z - 152 pkt.. 21 
Ogniwo - 123 pl<t„ 31 Start 
74.'5 pkt. 

(Wa-rszawa) 2 :1 (2:0) . drow ic z odgwi1d a ł ko niec za-
Górnik (Wałb hl _ O· wodów, k o_ledzy z l oży pra so-
. rzyc we1 zwróctf1 się d o mnie z 

gniwo (~rocła~) 4:0 (2:0) I gra tulac ja mi c!la Włók nia rzy. 
G\~arata (K1dce) - Budo- - To była naj lepsza druży-

wlam (Ópole) 0:1 (0:1), na, jaką oglądaliśmy w Cho-

TABElA li LIGI I rzow1 e. 
Nie mogę powiedzieć, abym 

miał ba rdzo urad owaną minę, 
I. Górnik (Bytom) 
2, Włóknian (Kraków) 
3. Stal (Sosnowiec) 
4. Budowlani (Gdańsk) 
5. Górnik (Walbnyc~) 
6. Górnik (Zabrze) 
7. Budowlani (Opole) 
8. Ogniwo [Tarnów) 
9. Gwardia (Kielce) 

10. Ogniwo [Wrocław) 
11 . Kolejarz (Warsiawa) 

Ił 20 
Ił 19 
13 18 
13 17 
14 Ił 
13 13 
14 li 
14 11 
13 10 
1ł 9 
1ł I 

21 :!! 
27:13 
19:9 
16:9 
29:19 
16:12 
11:21 
2ł:ll 
18:21 
10:30 
15 :30 

Lekkoatleci 
Wegier 

na dwu frontach 
W Buda peszcie zakończyły 

s i ę w czora j d wa międzypań­
stwowe spotkan ia , w któ rych 
męsk.a r eprezentacja Węgier 
uległ.a F inlandii 104,5 pkt. -
107,5 p kt„ a kobieca repre­
zentacja Węgier przegrała z 
Anglią 54:59. 

To nie przegrana, 
a pogrom 

Cieślile 

gdyż daleko p rzyjemniej j est 
przecież zbiera ć powinszowa­
n ia za zwyc ięstwo swyC'h ziom­
kó w. Cóż jednak zrobić 
Włókniarz po niós ł porażkę I 

CWKS zwyciężył Włóknia- doprawdy, k iedy w trzy go d zi­
rza (Łódź) 18:2. Wojskowi ny po meczu na nowo a n a li zu­
mieh wyraźną przewagę, wy- j ę przebieg waikl, trudno dla 
grywają c zdecydow a nie ze te go wyniku male7.ć inne u­
sla bym przeciwn ik iem . Naj- sprawi~dHwiehie niż śwletrią 
c iekawszą walk ę stoczono w I grę Cteśltka. 
wa dze pó łśredn ie j, gdz ie naj- 1 Mały łąc1nlk Un1l błysnął 
lepszy pięściarz m eczu Oro- wspa niałą formą. B y ł znńw 
gosz wygra ł po piękne1 walce nieuchwytn ie szybki, a Jego 
z ambitnym Guz ińskim , W n agłe strzały w na imniej o­
wadze półciężkiej ! ciężkiej czek>wany ch chwilach I po­
zawodn icy CWKS Czapliński i tyc jach napęd zał y łodl. t annm 
Gościański zdoby li punkty w. porządnego s t racha. Pilnowa­
o. z powodu braku przeciwni• no Cie~lika •tllrannie. ale zbyt 
ka. nerwowo, aby mcigło to bvć 

Wyniki walk w ko lejności 3kuteczne. Jeden . tylko Kła-
wag (na pierwszy m miejscu CJ'ek w bramce nJe uląkl się 
zawodn icy CWKS): o: roźnyrfi ~trzalńw chnrznw ia­

ni n a . Jemu w pie rw~zvm rzę-
Ml ielak (Włókn iarz) zdobył d zie łodzianie ma .Ją do za· 

pu nk ty w. o., Piń sk i li wy- wdzięczenia, że przez 44 min. 
punk tował Ka rg ier.a, Izydor- meczu utrzvmvwał ~ię wy nik 
czy k wygrał ze Skąpcem , Ka- be7 b ramkowy . J es zcze jeden 
czm a rek zwyciężył Sza lińsk ie- za w odnik Włńknlarzy pow­
go, Wa lczak wypunktował {tr7.ymywał bez.błędnie napńr 
Kawczy ń skiego , Drogosz wy- przeciwnika : lewy obrońca 
gra i z Guzińskim , Cz.a jęcki po Baran. Ale 

1 
C1e~lik starannie 

słab ej wa lce zwyciężył Cyra- un i kał kcmtaktów z tym <>­
na, Da mpc wygra ł p r zez pod- hroń cą 1 wol a ł szukać dro 11,J 
danie w Il run dzie Wasz- do bramki ś rodkiem lub zwla-

I czu k a, Czapliński i Gościańskl {7.Cza lewą stroną. 
zdoby li punkty bez w alkL 

Cieślikowi sekundował 
dzie ln ie„. juniorek Pohl, któ­

Mij ały iedr.ak m inuty, a 
ch oć Unia miała kilka zn11ko- . 
mity ch okalir st rzałowych, 
Kła c~ek nre był tmuswn y WY• 
ciąg~ć pił k i ~ s1atk1. Bronił z 
zarhwvca 1ącym wyczuuem 
sytuacji. M v ś l~ltśrn} sobie: -
byleby pr1.etrwać tę pierwszą 

połowę, pu lmiame stron mu­
si przecież pÓ.i ść lepiej. Łodzia­
nie grali pod słońce, potem 
p rzeszkadzać ono będzie Unii. 
Wyrobek JUŻ parę razy z naj­
wi ększym t r udem parował 
strzały (Kubnc~a. Kokota, Je­
ziers kiego), będzie trudnieJ mu 
to czynić, gdy sło ńce razi ć bę­
dzre oczy . I wszystko układa­
ło się po myślnie. Pilarski ha­
rował za trzech, wspierając 

wła~ną obronę lub w potrze­
bie uruchamiając napad. Wska­
zówka przekroczyła 43 minu­
tę. Sędzia Aleksand row icz 3po­
glądał n 1ecierpliw1e na sto­
per ..• gdy .• , 

ACH, to by! niezapomniany 
moment! Cala piątka 

napastników łodzta•1 sied ziała 
na polu ka r nym gospodarzy. 
J eden wykop Bomby przejął 
Cieśhk, uciekł Urba nowi i z IO 
metrów st rzel i! ponad . po-
p r1eczkę. Zrozpaczony ty m 
fatalnym pudlem, mały łącz­
n ik rzucił się na ziemię, wy­
dziwiając nad własnym ki­
ksem. A kqa t ymC'lRSem prze­
niosła się pod bramkę chorzo­
wian. Tam było gorąco. Ba, 
ale Barty la dostal przecież pił· 
R:ę I rąbnął Ją wprzńd. Cieśłlk 
jak ~·kńl •parli na lup, ograł 
w okamgnieniu Stusi.a I Ur­
bana. Już hyi Il.I polu karnym, 
jakim§ n lewytłumaczalnvm u­
nikiem umkną ł p17ed pędzą· 
cym Ba ranem ł ... Klaczek n ie 
miał ah<;n lul me nil do 1,JQwie­
dze nla przy tym beT.litośnie 
celnym ; t rzale. 

Pomyłka sędziów 
kosztowała Gwardię 1 punkt 

ry dla odmiany zna lazł się 
wczoraj na pra wy m łączniku i 
był stano wczo aktywniejszvm 
napastnikiem ni~ s tary wyga 
Alszer. 

Na domiar Pohl korzyst a_~ z 
nieog raniczonej wręcz swob-">4 
dy l o ile droga me wypadała 
mu w sąsiedztw ie Barana, 
mógł z plłką c zyntć, co mu się 
żywme podobało. Stusio, nie­
s tety , me opiekował się w na­
leżyty sposób tym niebet­
piecznym, szybkim napastni­
kiem. 

Wyrobek. 

Nie było juf nawet czasu na 
wzn owienie gry od środka. 
Aleksandrowicz odgwizdał 
prze1 wę. 

(Telefonem z Wrocławia) 
Pięściarze tód t kteJ Gwardii 

w meczu o mistrzostwo II l i­
gi z wroclawsi{;i S ta lą byli o 
k rok od zwycięs twa . T a k 
więc należy przy j ąć, że oficja!· 
n y w y n ik spotka nia 10 :10 je s t 
w:ęcej niż szczęśliwy dl.a go· 
spodarzy Sk rzywdzono W ie· 
czorka! Łodzi ani n , wed ług 
werdy ktu sędziów, zrem isowa ł 
z Krupiń> k im w wadze pól· 
ciężkiej . choć vp1.ma eksper· 
tów. zn ajdujących &lę na w i­
downi , była zgoła inna 1. łódz· 
kiemu gwardz i!;cie należało 
s i ę zwy ci ęstwo 

W tym w y r a<J ku nie moż· 
na jednak wyłączn ie obwini.ac 
sędziów. bo ci zupeł n ie przy 
padkowo znaleź li si ę przy sto· 
lika ch sędzi owsk i ch Padł na 
nich w yb ór w ost a tn iej do 
s low n ie ch w ili , tu ż przed p!er .. 
w ;;zym gongi.em ponieważ z 
wyi.n aczonego kom pletu sę 
dzi OW$kiego s t ~w ił s i ę tylko 
>ędzi a .. punktowy . 

Wyn;k1 walk był ; na!'tępu 
Jące Na pierw•1ym m iejscu 
zawodn icy łód zcy . 

Michulko wygrał r Zielir\skim w I li 
starciu. 

Slelc:ia• pn•gral 1 Fasłi:ą. 
Bobrowski wygrał no punkty 1 Piętkq. 
Ambrozlewic1 za 'llectystq walkę 10· 

stał zdpkwaliflkowony w 11 tłorciu. 

Zachara pnegrał pnez techntc1ne 
k, o, I Wo;a sem. lodzionin uległ ko.,. 
tuzji rozcięcia luku brwiowego. 

Debisz w li starciu wygrał z Michal­
skim. 

Olejnik uległ na punkty tukoslltwiczo­
wi. O poraice lodiianina 1adeqdowa· 
Io I runda. 

Piórkowski wałc.yl tylko S minuty, 
ponieważ jego pneciw nik loiko po I 
starciu uetygnowoł 1 wo!ki, tale wielka 
bo~viem róinico klas dlie /iło tych pn• 
ciwnlków. 

Wiec1orek zremisował 1 Krupińskim, 
o Baron po chaotycz-nej wolce • Mola· 
nam. 

Na żużlu 
w Bydgoszczy 

Rozegra na w "lycgosz.czy IV 
elim inr.cja d o indywidualn ych 
mis trzostw Polski n.a żużlu 
zakoflczy ła s i ę zwyc i ę stwem 
Kupczy ń sk i ego (10 pu nktów} 
przed Paukardem. Krzesiń ­
ski m t Such eck im po 9 punk­
tów. 

Szwend rowski leŻd?,ił b Ar· 
d zo pechowo: po upadk ach w 

I d wóch b iegach wycofał się z 
zawodów. 

Zwvcl ęstwo dla Unii wywal· 
cz yi p rzede wszystkim Cieślik, 
a le było ono opa rte na świ et­
ne j g rze pomocy. Łodzianie 
m1eh dobrą okazję, by wziąt 
wzór z gry Suszczyka I Siekie­
ry. Tak wła~ n i e, jak o m, na!e­
ży pilnować p rzeciwn ik a . I 
tak, jak om, niezmie nni<' 
w ' pterat' w łasny n a pacl , po~u­
wając s ię do przodu, ilekroć 
ui chodzi tego potrzeb.a, ale 
n iezmiennie pamięta jąc o kon­
troli środka boiska. 

Włókniarze, mimo I ż Sl'łza­
cv nie szczędzth dla nil'h po­
chwał , nie grali tak. 1a k mG7.­
na było tego oczek i wać . W 
pierwszej Pt>ł„w i e, wyraini~ 
przytłoczen i wielk ą stawką spot 
kan ia . walczy li z sza lonym zde­
ne rwowani em. P róbow a li temu 

Po zmlanle stron rzeczywiś­
cie łodzianie grali trochę le­
piej. Ata k nareszcie nie 11,ubił 

piłek . Udawał.V się zmiany. So­
pore k często zagrażał Wyrob­
kowi sprytnymi ucieczka mi 
prawą flanką. Czy by ły okazje 
do wyrównamH? Były , nawet 
na strzelenie dwóch bramek! 
Nie powiodło się jednak lódz· 

Jugosła\~ia-Austria 
2:2 

W Wiedniu rozegrany został 
międzypaństwowy mecz pił­
karski pomiędzy reprezenta­
cjami Jugosławii I Austrii. 
Spotkanie zakończyło się WY· 
niklem nierozstrzygniętym 
2:2. 

la rad zi ć J a ńCZ}k t Stusm. P e>- Na rt'nnu w Wt'er'nt'u 
g łęb1&lt tv l.-o rnz tr~e~ten le 6 U 
<w vm1 meqb ltl'la tnvm t dry b- l 
ltngam1 , któ rv rnt chc1elr ogry- W międzypańStwowym me· 
wać Cieślik a lub Al szera . A- czu bokserskim Austria wy· 
k ura! tvch dwńch w ł aśnie cho- / grała w Wiedniu z Węgrami 
rzowia n i ni kogo w i ęcej. 16:4. 

kim rhlopcom. Wyrobek był 
też w wyśmiemteJ formie. 

NIE TYLKO ON-

Ba, ale me tylko Wyrobek 
zd<!cydował o bezowocności 
walki. Włókniarze popełniah 
n iewybaczalny błąd strategi· 
czny. Napad operował po­
przecznymi podaniami. Nie 
było ~zybkich przerzutów, zdo­
byW&Jących teren, pr :Js topa­
dłych p<lflań. Akcje wlokły się 
w żółwim tempie 1 przeci w nik 
zawsi:e miał czas na 1.nt"gani­
zowanie obrony. Grano poza 
tym w jednej linii. Każrla pił­
ka wy b iU. s pod bramki cho­
rzowian padała łupem gospo­
darzy, b<lwiem wrókmarze nie 
mieh żadne.i kont roli nad środ­
kiem bni~k!ł . Miial cza•. na­
dzie.ie topniały. Ale 1es7.cze 
przecież ży ły w sercach ty§tę­
cv kibiców przyby łvc h z 
Łndzt. W 82 rntn•J('i" dopełniły 

Kronika 
partyina 

01i•lnica -"ichewi 5 bm., o 
godz. 16, w sali konferencyl· 
oej KD. przv ut. Szpltolnej 5-7, 
odbędz ie 114 t1ar"do I sekr•· 
forzt pod1Co woW)lch I odcfzl a · 
łow-,ch oroonlroc.\1 porty)n'łch, 
PUCWQdn\c.tqC\ICh rod IOk\adQ· 
wych l odd1\ł)lowych. 

• • • 
Dzlełnlco Chojny: 5 bm., o 

godt. 15, w lokalu KD, Rzgow· 
sko 2„, odb4drie się narad.> 
selc re tor-zy podstawowych I od· 
dziatowych orgonlzocJI por· 
tyjnych ł przewodn lcrqcych roO 
rokładowych. fe„otem narody 
- obn ltko kosztów #łosnych. 

• • • 
Ozłelnlca SrOdmiełcie; w,,. 

dtial Propagandy KO Sród· 
m!eicle, rawiodom•o prelegen· 
\Ów Otielnk.y, ie semina rium 
nt. „Roz.wó} ChlOsktej Repubłi· 
kl ludowe!", dla Q'UPY I; od· 
będz ie się 4 bm „ o god;r; . 16. 
dlo g1upy Il, 5 bm., o godz. 
łó . Seminarium odbędz ie s i ę 
w Drleln icow.ym Ośrodku Szko· 
len lo Partyjnego, priy ul. 
Piot rkowskiej 104. 

Dzlelnica StarotnleJska: OziJ, 
• bm., o godz. 16, w lokalu KO 
przy ul. Połudn iowo] 65, odbę­
dzie si• sem inarium dlo wykla• 
dowców l roku Stkoły Polityc•· 
noj. 
Obecnołf wykładowców oba· 

wiq1kowa. 
Dnia 5 bm., o god1. 1-4. w 

soli kon fere11cyjnej, ul. Połud­
n iowa 6.5, odb dtie się prelek­
cja f'IO temat: „o roiwoju Ch iń· 
skiej Republik/ Ludowej" .• 

TEATRY 
Jaraeta (ul. Jaracza 27) godz. 
„Imien iny pana dyrekto ra " 

SATVRVKOW (l<ougutlo t) godz. 19.15 
- „ No 1wojskq nudę" 
Gościnne występy Teatru Satyryków 
t. Poznanio. 
Pozostołe teatry nif!czyn ne. 

KINA 
BAtTYIC (Na~utowlc_[o 20) - „Dygnitarz · 

no łlotwie' - god1. 14, 16, 18, 20. 
GDYNIA (Pr<ejazd 2) - Program fil· 

mów dole . I kul t. -o:świ ot. „Estrada 
mlodoici" - godz . 18, 20. 
Program dla nojmłods.zyc h : .,Męiny 
Pak", „Klo pierwszy", „Lot no Ksi ę­
!yc", - godz. 16, 17. 
MlODA GWARDIA (Zie\ona 2) -
„Wielki obywatel" - godz.. l4, 
,,No g ranicy" - godz. \6 , 18, 20. 

MUZA (Po bion ic~o 173) - „Syn pułku" 
- godz. 15, 20. 

PIONIER (fra nci szkańska 31) - „Ko­
towski" - godz . 17, 19. 

PDlONIA (Piotrkowska 67) - „W pew­
nej rodz inie" - god1. 16, 18, 20. 

PRZEDWlOśNIE (Zoromsklogo 76) -
„Podstęp swatki" - godz. 16, 
"Toros Szewcienko'" - godi. 18, 20. 

I MĄJA (Kili ńskiego t78) - „Konstoo· 
ty Zosłonow" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „15-lotnl ko· 
pitol'I" - godi. US, 20. 

ROMĄ (R1gowsko 84) - „Wiosno" -
godz. 15.30. 18, 
„lubow Jorowaja " - godz. 20. 

SOJUSZ (Nowe ~łotno) - „Niediwiedi" 
- godi. 18.30. 

JATRY (Sienkiewicza 40} - „Iwon 
Groiny" - godz. 16, 18, 20. 

SWIT (Bałucki Rvnek) - „Anion! Iwo· 
nowlcz gniev.-a s lq'" - godz. 16, 18, 
20. 

WOLNOśC (Pnybyszewskiego 16) -
„ 11·ko z nosrej ulicy0 

- godz. 16, 
18, 20 , . 

WtOKNIARZ (Próchn ika 16) - „Oygnl· 
ton no hotwie" - godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30, poranek godz. 10. 

WISŁA (Pneiozd I) - „W pewnet ro· 
dz lnle" - god_[. 14, 16.30, 18.30, 20 .30. 

ZACHĘTA (Zgiersko 26) - „Dubrowski" 
- godz, 18, 20. 

OWORCOWł (Oworrec Koliski ) 
„Sprawo storotytnego Horezmu". 
„życie owadów". .,Meteoryty" 
godz. 16, . 17, 18, 19. 20 21. 22. 

się sprawiedliwe losy meczu, 
Ma leją. n ie ptlno wany przez 
Walcza ka, swobod ni e uciekł 
d 0 srudka. St 1 zei il z 16 me• 
tró w w poprzeczkę, ta k że 
nadb1ega 1 ący Pohl miał ula• 
twi one zadanie z umieszcze-< 
n ie m piłk i obok zdezonen~ 
wa nego Kłaczka . 

T a k Włoknmr7 •tracil dwa 
punkty w mec1u, w którym 
zyska ł pochwa łv za technikę, 
ambicję i kondycję, za efekto• 
wną pra cę napadu, ale w któ­
rym ni e zasłuży ł nawet na do­
sta tec7ną ocenę za taktyczne 
za~Ady wa lk t. Miał słabe pun• 
k ty, o dziw0. w kadrowrcza ch 
Walczaku . Jańczyku, a zwłasz• 
cza J P11er~k1m. 
Miał ty lko trzech w ybor„ 

n .v ch graczy - Klaczka, Bara• 
na i Kubocza. To 1.a mało, by 
pokona ć t rzy krntnP!!,O mistrza 
Po l•k i. w r hw1h, gdy sięga po 
C7W>1 rf v t, vl.uł. 

Komunikat y 
Ł6dzk iego Oirodka 

Szkolenia Partyjnego 
Łódzki Ośrodek Szkolenia Po,.. 

tyjn~o zawiada mia wurstklch 10-
Jnteresowanrch, ie z dn1em 1 pat­
dzlernUca br. o;rod•t czynny Jest 
od godl". tł d o U. w ni.dziel• od 
god„ ' do Ił. 

• • • 
Łódzki Ośrodek S1kolenlo Pailyf­

nego 1awiadomio uc.iestników 10„ 
mokutałcen io w zakresie historii 
komunls tyt:znej Partii ZwlqJlcu Ra„ 
dziecki9901 łe •-ryJcłcd dla li roku 
nnui'I odb,d zJ<J się w dn. 6 bm., 
dla I roku w dn. 8 bm.. o godz. 
11. Wykładr odbędą się w soli Wf• 
ltładowe l l6dzkiego Ośrodka Szko­
le nia Partyin•go pny ul. Traugutta 

'· 
ODCZYTY 

Dziś, 4 bm., o god1. 19, w lokalu 
Stowarzyszenia fnżynlerów i Technlków 
Pnem. Wló ~lenniczego (Piotrkowska 
135), łnl. J. Kollnusrkln wyglosi odcryt 
nt. „Gospodarka paliwem i parq w 
prremyłle bawełnianym". 

• * Jutro, 5 bm., o god1. 19, w lokcdu 
Sbwanvnania lniynier6w I Techników 
Pnem. Włókiennic1ego (Piotrkowska 
135), dr H. Joninewskl wyg:,Osi 0~1yt 
pt. „Metodyko s1\colenla wevmqtnza„ 
k'adowego o 1agadnienle 011c1ędnośd 
w...pnemyśle bawelnianym". 

Dyżury apte.k 
Dz:isiej11ej nocy dyiurujq nas~pufqc• 

apteki: ll monows\deyo 1, Piotrkowi ka 
193, Piotrkows łi:o 25, logiewnlclco 120, 
Przyb~szewskiego 141, Norutowic:r:o 42. 

• Gdańsko 90, · Armil Ci:erwooej 8, Sre„ 
br?yńsko 67 1 Al. Koscius:r:kl 48. 

DV2URV SZPITAll 

Chirurgio : Dz li dv; u,u je colq dob!I 
1 l<: li niko Chiru rg lc;r;no pn.y ul . Wigu• 
"' 19. 

lntama: D zi ś cołq do.hę · dyturuje 
Szp łtol im. d r. G luz i ń s k i ego, ul. Zo· 
kątno 44. 

Dyi:ur pofołn1cto-g inekologlc1ny: 
Dziś od1 godz . 8 do 20 dyżuru je S1pital 
fm . d r Wolf, przy ul. Łagiewni ckie j 34 1 

od god z. 20 do 8 dyżu r uje S?pital Im. 
Cu rie - S kłodowskiej, orz.y ul. Curie-Ski~ 
dowskiel U . 

Ważne telefony 
Stra? Poioma • ł 
Pogotowlo RotunS<owe - 25-4-44 
Miejska Komendo MO - 253·60 
Miejski Ośrotiek łnfotmacii - U9·15. 

RADIO 
PONIEDZIAtEK, 4 PA10ZIERNIKA 

1954 R. 

W!ADOMOSCI: 12.0ł, 14.00, 
21 ,)O, 23.55. 

18.15, 

11 .55 Chwilo muzyki. 11 .57 Sygnał eto• 
su i hejnał. 12.10 Wiqzonko wolców z: 
o pe retek. 12.20 „Na swojską nytę". 
12.40 Dla w:ychowowczyil przedszkoli. 
12.45 Audyc jo dla wsi 13.00 Informa cje 
dnia. 13.05 Program d nio. 13.10 Ąudy­
cjo literocko. 13.30 O to młodzież y ukof„ 
ne;. 14 .05 I n formocje . 14.09 Komunikat 
o stan ie wód t.d .10 D la klas III ' i tV 
o ud . słowno-m uzyczno . 14,JO . Konce rt 
solist6w. 15.00 M uzyko popularno . 15.20 
Due t harmon is tów. 15.50 Aktualny fe· 
lieton no te m. międzynarod"owe. 
16.00 Muzyko d lo ws1yslkkh . 17.00 „Z 
tycia Zwiqzk u Ro d zieckiego' ' . 17.30 Au• 
dyc)o dla d-. lec i pt. „Czy ino.ci e" 17.40 
Chw!lo mu1ykl. 17.45 .,Z mikrofonem 
p rzez mia sto I wleS" 17 .5~ Audycja 
konku rsowa t okoziJ trwon10 VI I Fest i„ 
wolu Filmów Rodziedlch . 18.ot'I Repor„ 
to t a ktua lny. 18.10 O mówien ie prog ra­
mu I chwilo muryk i. 18.20 Gro o rk ie­
stro lRPR cod dyr. Hen ry ko Debicho. 
19.00 Muzyko I o ktuolno;d, 19.25 „ Po­
zna jemy f01my mui.vct ne" 20 .00 Stu„ 
chowisko . 21.45 Wiadomości sportowe. 
22.00 Muzyko taneczno . 22.20 Al/dycja 
lite racko. 22.40 Polslie symfonie 10-le-­
cia . 23.16 Muryka ,,No dol rcnoc" . 
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